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Dnia 25 i 26 .bm. odbyła się w, War: 
szawie Krajowa Narada  Aktywn | 
Służby Zdrowia. Na naradę przyby- 
la Pani Li-Teh- Chuan, minister zdro 
wia Chińskiej Republiki Ludowej 
— delegat na Kongres Pokoju. , 
Na zdł.: Pani Li-Teh-Chuan i mini- 
ster Michejda w prezydium narady. 


Depesza Prezydenta R. P, 


z okazji święta 
Ludowej Albanii — 


Z okazji Święta narodowego 
Albanii Prezydent RP wystoso- 
wał do. dr Omera Nishani, prze- 
wodniczącego prezydium Zgroma 
dzenia Narodowego Ludowej Re' 
publiki Albanii następującą de- 
pesze: 

„W dniu święta narodowogo 
Ludowej Republiki Albanii ślę 
w imienin narodn polskiego i 
własnym najserdeczniejsze po- 
zdrowienia dła bratniego narodu 
albańskiego, dla prezydiam 
Zgromadzenia Narodowego Alba 

` pii i dla Pana osobiście. 

'Życzę bratniemu narodowi Al- 
banii dalszych osiągnięć w budo 
wie swej szczęśliwej przyszłości 
oraz w walce o trwały pokój, 
którą 7a przykładem narodów 
Związku Radzieckiego prowadzi 
obóz demokracji i pokoju na ca- 
łym świecie". 

+ 


* * 

Depesze gratulacyjne przesłali 
także premier Rządu RP ob. Cy- 
rankięewicz i minister Spraw Za 
| granicznych ob. Modælewski. | ob. Modzelewski. 


ILUSTROWANY 


Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem 


ŚRODA 


NE2ADEC nee 


Korzystamy z doświadczeń techniki radzieckiei 
r. OH a A a a e 


ZSRR bratersko pomaga 


budującej socjalizm Polsce Ludowej 


W ramach Planu 6-letniego otrzymamy wiele urządze 


dla nowych kopalń, hut i 


WARSZAWA 


Polsko-radzieckie stosunki gospodarcze są 


przykładem pokojowej współpracy bratnich narodów, dążących do 


zapewnienia warunków 


W stosunkach polsko-radziec 


jak najpomyśniejszego rozwoju wszystkim 
narodom szczerze pragnacym pokoju. 
kich wyraźnie występuje ogromne 


znaczenie postępu fschnicznego. osiągniętego przez przodującą go- 


spodarkę radziecką. 


Osiągnięcia swe Związek Radziecki udostępnia Polsce Lugowej 
w najszerszym zakresie, udzielając wszechstronnej pomocy w wy 
sonaniu śmiałych wytycznych naszego planu budowy podsta w se- 


twalizmu. 


Warunki, na których otrzymujemy 
dostawy inwestycyjne są bardzo do- 
godne. bowiem uzyskane od ZSRR 
kredyty przeznaczone na dostawę u- 
rządzeń inwestycyjnych pokrywać 
będziemy w ciągu dłuższego czasu, 


równolegle z rozwojem naszej gospo | 


darki. 

Dostawy w poszczególnych resor- 
tach przemysłowych przedstawiają 
się jak następuje: 

W. zakresie hutnictwa. które jest 
bazą dla, wielu gałęzi produkcji, o=- 


| trzymujemy urządzenia dla budują- 


cej się już Nowej Huty pod Krako- 
wem, zaprojcktowane przez Sztab 
nmajwybitniejszych. specjalistów ra- 
dzieckich. Prócz tego otrzymamy od 
ZSRR wiele maszyn dla mechaniza- 
cji, automatyzacji, a zatem unowo- 
cześnienia i rozbudowy istniejących 
już hut, 

W zakresie energetyki nadchodzą 
najnowocześniejsze kompletne urzą- 
dzenia dla elektrowni cieplnych i 
wodnych, 

ZSRR: dostarczy nam również un- 
|= dia centralnych ciepłowni. 

Nasz rozbudowujący się przemysł 
ani: otrzyma z ZSRR kompiet 
ną aparaturę dla szeregi nowych fa 
bryk, których budowa, lub rozbudo- 
wa przewidziana jest w Planie 6-let- 
nim. 


Z ZSRR otrzymujemy najnowocze 
śniejsze urządzenia kopahi i maszyn 
górniczych, jak: kombajny węglowe, 


r” sesja naukowa 


Akademii Nauk ZSRR 


noswigcona pracom Stalina 


MOSKWA — W Moskwie roz | 
DEI się obrady wspólnej se 
ademii Nauk ZSRR i Aka 
demii Nauk Pedagogicznych 
RFSRR, poświęcone pracom Sta- 
lina w. dziedzinie językoznawstwa 
Or27 zagadniesńtom. wykładania 
języków w szkole radzieckiej. 

W obradach sesji uczestniczy 
panad 1500 osób — uczonych — 
językoznawców, filologów, histo 
ryków i nauczycieli szkół śred- 
nich z całego kraju. 

Zagajając sesję, prezydent 
Akademii Nauk Pedagogicznych 
RFSRR —,iwan Kairow podkre 
ślił ogromne znaczenie prac Sta. 
lina w dziedzinie  językoznaw- 
śtwa dla współczesnej nauki. 

Referat na temat „PRACE 
STALINA W DZIEDZINIE JĘ- 
ZYKOZNAWSTWA — DONIO- 
SŁYM WKŁADEM DO SKARB 
NICY MARKSIZMU-LENINIZ. 

| MU“ — wygłosił członek Aka- 
demii Nauk ZSRR — G. Alek- 
| sandrow. 


| 


Narody polski i niemiecki 


czujnie strzegą granicy pokoju 


Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych układu zgorzeleckiego w Berlinie 


BERLIN, — W dniu 28. listopada 
br. w Ministerstwie Spraw Zagrani- 
cznych Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej mińister Georg Dertinger 
i szef polskiej misji dyplomatycznej 
w Berlinie ambasador Jan Izydor- 
czyk dokonali "wymiany dokumen- 
tów ratyfikacyjnych układu z dnia 
6 lipca 1950 r., o wytyczeniu ustalo- 
nej i istniejącej niemiecko = polskiej 
granicy państwowej na Odfze i Ny- 
sie, zawartego między Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną a Rzeczpo- 
spolitą Polską, 

Przy wymianie dokumentów szef 
polskiej misji dyplomałycznej amba 
sador Jan Izydorczyk oświadczył m 
MAT 5 


Reorganizacja władz 


na odcinku budownictwa 


WARSZAWA — Do Sejmu wpły 
nął uchwałony przez Radę Mini- 
strów projekt ustawy o zmianie or- 
ganizacji władz i instytucji w dzie 
dzinie- budownietwa. 

Projekt usławy przewiduje utwo- 
rzenie urzędów: ministra Budownic 
twa Przemysłowego oraz ministra 
Budownictwa Miast i Osiedli, 


„Ostateczne uregulowanie Sprawy 
granicy umożliwia jeszcze ściślejszą 
współpracę gospodarczą, polityczną. 
naukowo _ techniczną i kulturalną 
Polski Ludowej i Niemieckiej Repu- 
biiki Demokratycznej, Umożliwia 0- 
no równocześnie wzmocnienie i kon 
solidację całego obozu pokoju, postę 
pu i demokracji. Masy ludowe Pol- 
ski wyciągają poprzez granicę "na 
Odrze i Nysie braterskie dłonie do 
narodu niemieckiego w przekonaniu, 
że przyjaźń nasza pokrzyżuje plany 
podżegaczy wojennych, wzmocni 
sprawę pokoju, zabezpieczy przy- 
szłość naszych narodów”. 

W odpowiedzi minister Spraw Za 
granicznych NRD Georg Dertinger 
oświadczył: 

„Panie Ambasadorze! Może być 
Pan przekonany. że dokonany przed 
chwilą akt wymiany dokumentów ra 
tyfikacyjnych układu o wytyczeniu 


ustalonej i istniejącej niemiecko - 


polskiej granicy państwowej i podpi 
sania odnośnego protokółu, przyjęty 
zostanie przez cały naród niemiecki 
i wszystkich przyjaciół pokoju, de- 
mokracji i postępu na całym świecie 
z uczuciem głębokiego zadowolenia. 


między naszymi narodami. Przy 
czyni się ona w ogromnej mierze 
do zapewnienia i umocnienia po 
koju w Europie". 


| szeregu 


mo 


mnnon WARZYW NIDA O 


fabryk ~“ 


ładowarki, transportery, 
wręboładowarki itp. 

Otrzymamy z ZSRR urządzenia dla 
fabryk przemysłu metalo- 
wego oraz dla wielu innych zakła- 
dów produkcyjnych. M. in. będą to 
również urządzenia dla fabryki sa- 
mochodów ciężarowych, która pow- 
stanie w okresie Planu 6-letniego w 
Lublinie, dla fabryki samochodów 
osobowych pod Warszawą i innych. | 

Urządzenia i maszyny radzieckie 
otrzymają również wszelkie pozosta- 
łe zasadnicze dziąły naszego przemy* 
słu. 

Poza tymi dostawami Związek Ra- 
dziecki udostępnia nam swe olbrzy- 
mie doświadczenie techniczno - nau 
kowe, tj. dostarcza szeregu patentów, 
recept produkcyjnych, norm doku- 
mentacji technicznej itp. 


wrębjarki, 


m Robotnicy 


godnie uczcili 
kongres Pokoi 


WARSZAWA — We wszystkieh 

ośrodkach całego kraju robotni- 
cy dużych i małych zakładów 
pracy zrealizowali liczne zobowią 
zania produkcyjne dia uczczenia 
li Światowego Kongresn Qbroń- 
ców Fokcjn. Nieustannie napiy- 
wajace mejdunki o wykonaniu 
tych zchowiazań, świadczą o peł 
pym zrozumieniu faktu, że wydaj 
na praca jcst gwarancja pelnego 
zwycięstwa sił posoju i postępu 
nañ siłami wojny i zacnfania, 


SZCZECIN 

Peza załoga huty „Szczecin po 
ważne sukcesy produkcyjne nzys 
kali i nadal nzyskują robotnicy 
otrtowi. Ostatnio zalega nabrze 
ża, bytomskiego skróciła nięciokra 
tnie załadunek węgla na statek 
dnński „Asłand”. Szczególnie wy 
zoką wydajność pracy uzyskali 
przy cbsiudze tego statku tryme- 
„rzy: Ćwikła, Burek, Ochman i 
Mueller. 


RZESZÓW 


W czasie trwania II Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju | 
"ponad 14 tys. robotników woj. 
rzeszowskiego zaciągnęło Warty 
Pokoju. Ponadto Warty Pokoju 
pełnili chłopi w 630 gromańdach. 
Łączna wartość wykonanych z0- 
bewiązań chłopów i robotników 
wej. rzeszewskiego wynosi po- 
nad 600 tys. zł. 


WAŁBRZYCH 


Największe sukcesy w okresie 
trwania Wart Pokcju uzyskali w 
ckr. wałbrzyskim górnicy. M. im. 
w kopalni im. vThoreza brygady 
Smolca, Janusa, Kulczaka, Koza 
ka i Sełtyciaka osiągamy od 140 
do 190 proe. normy. Foza gorni- 
kami Warty Pokoju pełniły nieo- 
mal załogi wszystkich zakładów 
pracy okr. wałbrzyskiego. 


Nuncjatura papieska gniazdem 


dywersii 


Szpiedzy w sutannzch 


przed sqdem czechosłowackim w Pradze 


PRAGA. — Przed sądem państwo 
wym w Pradze rozpoczął się proces 
9 członków wyższej hierarchii koś‘ 


(amerykańskiej służby „ wywiadow= 
czej) Milanem Hócem, który zamor- 
dowa? majora  cqzechosłowackiego 


cielnej, oskarżonych o zdradę i szpie | Szrama. 


gostwo. 
Prawie wszyscy oskarżeni pozosta 
wali w kontakcie z szeregiem zdema 


* Akt oskarżenia wymienia różne an 
typaństwowe grupy podziemne, z 
którymi kontaktowali się niektórzy 


skowanych grup antypaństwowych i | oskarżeni. 


organów wywiadu zachodnich mo- 
carstw impenialistycznych. Np. Bou- 


Ośrodkiem szpiegostwa — stwier- 
dza akt oskarżenia była nunejatura 


kal współpracował z agentem C.I.C. papieska w Pradze. 


| Posiedzenie Komisji Politycznej 


ONZ 


Amerykanie muszą zaprzestać 


gwołcenia nietykalności i niezoleżności Chin 
NOWY JORK. — Komisja Polity- | dzące w skład agresywnych oddzia- 


czna ONZ rozpoczęła debatę nad 
sprawą agresji USA wobec Chin. 
Na posiedzeniu obeena była dele- 
gacje Chińskiej Republiki Ludowej. 
Jako pierwszy zabrał głos min. 
Wyszyński. Wykazał on całą obłu- 
dę i fałsz rządu Stanów Zjednoczo- 
nych, który dokonawszy inwazji na 
Taiwan, usiłuje ten fakt ukryć 
przed światową opinią publiczną. 
Min. Wyszyński poruszył także 
sprawę naruszania granicy chińskiej 
przez samoloty amerykańskie, wcho- 


Wojska Mac Arthura 


w ucieczce 


Fiasko ofensywy agresorów 


Partyzanci koreańscy nękają tyły wroga 


LONDYN. Prasa angielska dono- 
si z Korei, że wojska amerykańskie 
pod osobistym dowództwem Mac 
Arthura, rozpoczęły przed 4 dniami 
ofensywę, w której uczestniczyło 
około 120 tysięcy żołnierzy. W ciągu 
pierwszych dwóch dni wojska ame- 
rykańskie  posunęły się o 20 km. 
naprzód z pozycji wyjściowej, znaj 
dującej się nad rzeką Czongczon. 
Dalszy pochód wojsk amerykań- 
skich został powstrzymany przez 
wojska pómocno-koreańskie, które 
przeszły do kontrofensywy. W wy 
niku niezwykle silnych ciosów 
wojsk północno-koreańskich —front 


Granica na Odrze i Nysie jest | amerykański — jak stwierdzaja ko- 


granieą pokoju i przyjaźni po- |respondenci angielscy 


— załamał 


się, Wojska południowo-koreańskie, 
osłaniające prawe skrzydło wojsk 
amerykańskich uciekają w popło- 
chu. Oddziały amerykańskie znaj- 
dują się w odwrocie i w wku walk 
opuściły miejscowości Tokczon, Ku 
żangdong, Jongbion, Czongdźnu. 


Z depesz korespondentów angiel 
skich wynika, że straty wojsk Mac 
Arthura są znaczne oraz że wojska 
te nie zdołały zabrać ze sobą cięż- 
kiego sprzętu wojskowego — pod- 
czas odwrotu. 


Korespondenci angielscy donoszą 
równocześnie, że na zapleczu wojsk 
amerykańskich wzmogła się dzia- 
łalność bojowa partyzantów. 


łów w Korei, stwierdzając, iż Orga- 
nizacja Narodów Zjednoczonych nie 
ma prawa godzić się na taki stan rze 
czy, 

Następnie przemawiał przedstawi- 
ciel USA Dulles, który usiłował u- 
sprawiedliwić działania lotnictwa 
amerykańskiego nad terytorium 
Chin, tłumacząc fakty przekroczenia 
granie i bombardówania terytorium 
Chin złymi warunkami meteorologi- 
cznymi. 

Na wywody Dullesa dał odpowiedź 
minister Wyszyński, który przyto- 
czył szereg ścisłych danych o wypad 
kach obrzucenia bombami osiedli na 
chińskim terytorium i oświadczył: 

„Co powiedziałby pan Dulles, gdy 
by Chińczycy rozpoczęli bombardo- 
wanie amerykańskiego terytorium? 
— Zapewne podjąłby żałosny la- 
ment, 

— My nie lamentujemy — stwier- 
dził minister Wyszyński, — My je- 
dynie oświadczamy: zabierzcie precz 
ręce, panowie Amerykanie! Zanie- 
chaście gwałcenia nietykalności Chin 
i ich palitycznej niezależności!” 


Francuzi protestują 


przeciw okupacji USA 


GENEWA. — Korespondent „Hu- 
manite“ donosi z La Palice, iż doke- 
rzy przeprowadzili tam w poniedzia 
tek strajk na znak protestu przeciw 
ko okupacji portu przez wojska ame 
rykańskie. W strajku wzięli udział 
wszyscy bez wyjątku dokerzy. 


STR. 2 


Nie ma miejsca dla bumelantów! 


Przez wzmożenie dyscypliny 


do szybszego wykonania planów produkcyjnych 
Dyrekce, rady zakładowe i organizacje partyjne powinny położyć 
większy nacisk na zlikwidowanie spóźnień i nieobecności w pracy 


Minęło już pół roku od wpro-. 
wadzenia w życie ustawy o za- 
bezpieczeniu socjalistycznej dy- 
scypliny pracy, Nie trzeba chy- 
ba nikogo dziś przekonywać o 
konieczności i słuszności tej 
ustawy, która stała się skutecz- 
nym orężem walki o stworzenie 
pomyślnych warunków dla rea- 
lizacji Planu Sześcioletniego. 

Klasa robotnicza, a wraz z 
nią pozostałe warstwy  społe- 
czeństwa, z zadowoleniem przy- 
jęły sprawiedliwe kary na 
wszelkiego rodzaju  „bumelan. 
tów” i nierobów, którzy w prze 
łomowym okresie budowania 
podstaw socjalizmu w naszym 
kraju zaniedbują tak elemen- 
tarne obowiązki, jak obecność i 
punktualność w pracy. Szcze- 
gólnie aktualnego znaczenia na. 
bierają przepisy ustawy w obe- 
cnym momencie, kiedy do za- 
kończenia roku mamy jeszcze 
niecałe 4 tygcdnie pracy, kiedy 
cała klasa robotnicza mobilizu. 
je swoje wysiłki dla wykonania 
planu. 

O socjalistycznej dyscyplinie 
pracy wiele mówiło się i pisało 
jeszcze przed kilkoma miesiąca- 
mi. O ustawie dyskutowano na 
licznych zebraniach, konferen- 
cjach i naradach. Wkrótce jed- 
nak zawadnienie tb zeszło na 
dalszy plan. Tak jak by wszyst. 
ko zostało załatwione. Ustawa 
obowiązuje, wyroki na „bume- 
lantów* zapadają — na pozór 
nie ma o czym więcej mówić! 

A jednak... 

Przeprowadzona w ubiegłym 


dyscypliny 
przebiega 


niu socjalistycznej 
pracy nie wszędzie 
dobrze. 


Weźniy dla przykładu cyfry, 
dotyczące absencji w 15 zakła- 
dach przemysłu bawełnianego. 
Przeciętny odsetek nieuspra- 
wiedliw'onej nieobecności wa- 
hał się w tych zakładach w 
okresie od czerwca do września 
br. w granicach: 0,81 — 0,98 
procent stanu załogi. Najwięk- 
szą  absencję zanotowano w 
sierpniu. Do zakładów, które 
posiadają najwyższy odsetek za 
równo usprawiedliwionej, jak i 
nieusprawiedliwionej absencji na 
leżą: ZPB im. Marchlewskie- 
go i ZPB im. Okrzei. Poważny 
niepokój musi budzić fakt, że w 
wymienionych zakładach pro- 
cent nieobecnych i spóźniają- 
cych się stale wzrasta. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Podobnie niezadawalający stan 
stwierdzono w zakładach prze- 
mysłu wełnianego: im. Wiosny 
Ludów, im. Waryńskiego, im. 
Barlickiego, im. Niedzielskiego 
i im. Struga, w Zakładach Prze- 
mysłu Dziewiarskiego im. Gła- 
żewskiego i w Zjednoczonych 
Zakładach Przemysłu Gumowe. 
go. 
Odwrotny przykład stanowią 
ZPB im. Hanki Sawickiej, gdzie 
nieusprawiedliwiona absencja 
systematycznie spada (maj — 
1,30 proe, wrzesień — 0,82 
procent), 

Ogólnie jednak należy stwier- 
dzić, że osiągnięcia na polu wal 
ki o” socjalistyczną dyscyplinę 
pracy w przemyśle łódzkim są 
niedostateczne. 

Co jest tego przyczyną? 

— Przede wszystkim osłabie- 


Specjalne przedsiębiorstwo przystępuje 


do upłynniania remanentów 


w przedsiębiorstwach pod zarządem państwowym 


Robotnicy szeregu zakładów pra- 
cy występowali niejednokrotnie z 
inicjatywą wykorzystania zbędnych 
remarentów. leżących bezużytecznie 
w maqazynach, * 

inicjatywa ta dawała w wielu wy- 
padkach dobre rezultaty, przywraca= 
jąc qospodarce narodowej poważne 
wartości. Ze względu jednak na do» 
rywczy i wycinkowy charakter tej 
akcji zachodziła potrzebą nadania jej 
form organizacyjnych, które sprzy- 
jałyby realizowaniu korzyści pły- 
nących z ujawniania remaneńtów. O 


Punktem zwrotnym w praktycznej 
realizacji tego zagadnienia jest powo 
łanie zarządzeniem przewodniczącego 
PKPG Przedsiębiorstwa Upłynnienia 
Remanentów, współpracującego ści- 
śle z  Międzyministerialną Komisją 
Upłynnienią Remanentów. 

Zadaniem PUR jest ujawnianie nad 
miernych I zbędnych remanentów w 
państwowych jednostkach admini- 
stracyjnych 1 gospodarczych oraz 
pirzedsiebiorstwach, znajdujących się 
pod,zarządem państwowym i upłyn= 
nianie tych remanentów według wy- 
tycznych PKPG. W zakres działa- 


nie akcji uświadamiającej 
wśród pracowników. Po okre- 
sie przejściowego nasilenia ak- 
cja ta została ostatnio niemal 
całkiem zaniechana. Nie dołożo- 
nó odpowiednich starań, aby 
nie dopuścić do nadmiernej 
absencji w sezonie robót pol- 
nych, nie przedsięwzięto. sku- 
tecznych środków w celu walki 
z „pijanymi poniedziałkami**. W 
szeregu zakładów zaniedbano 
podstawowych formalności, 
związanych z kontrolą dyscypli- 
ny. Nie wszędzie prowadzi się 
systematyczną ewidencję Spóź. 
nionych i nieobecnych, wnioski 
o ukaranie winnych naruszenia 
dyscypliny nie zawsze są dosta- 
tecznie motywowane. Zdarzają 
się również wypadki braku de- 
cyzji w stosunku do winnych ze 
strony dyrekcji czy rad zakła- 
dowych. d 

Kierownictwa zakładów oraz 
ich organizacje związkowe i 
partyjne muszą na sprawy dy- 
scypłiny pracy położyć znacznie 
większy nacisk niż dotychczas. 
Każdy wypadek spóźnienia lub 
nieobecności musi być dokła- 
dnie analizowany, a w stosunku 
do winnych należy wyciągać od. 
powiednie konsekwencje. 

Dziś, kiedy we wszystkich fa- 
brykach bijemy się o każdy 
metr tkaniny o każde urucho- 
mione krosno czy wrzeciono, 
nie może być ani jednego ro- 
botnika, któryby nie stanął przy 
swoim warsztacie i nie wyko- 
nywał w pełni swoich obowiąz- 
ków. 
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„PORZUCONA*: — Nie ma usta- 
wy, która by ustalała wysokość ali- 
mentów, albowiem wysokość ta zależ 
na jest od sytuacji materialnej każ- 
dej ze stron. Według obowiązującego 
prawa — przedmioty majątkowe, na 
byte przez któregokolwiek z małżon 
ków w czasie trwania małżeństwa i 
stanowiące jego dorobek — sa wspól- 
nym majątkiem obojga małżonków. 
Nie są tym objęte przedmioty osobi- 
stego użytku oraz przedmioty, po- 
trzebne do wykonywania zawodu. 

v g 
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STASZEK SPOD „15%: — Nie po- 
daje Pan ani nazwiska, ani adresu, 
ani też komisariatu, na terenie które 
go zajście miało miejsce. Z tych 
względów nie możemy zająć stanowi- 
ska w poruszonej sprawie. 


ST. W..Z RADOMSKA: — Powin- 
na Pani uzbroić się w cierpliwość, 
gdyż sprawą zainteresowaliśmy Mini 
sterstwo i Wojewódzką Radę Naro- 
dową. Prokuratura wszczęła docho- 
dzenie. To wymaga czasu, 

* (J * 


SZABŁOWSKA: — W Polsce obo 
wiązuje przymus nauczania, o czym 
powinna Pani wiedzieć. Fakt, że zda- 
niem Pani, 12 letni Jej synek nie po- 
siada zdolności — bynajmniej nie 
zwalńia go od przymusu szkolnego. 
Zamiast myśleć o malarstwie, do któ 
rego rzekomo chłopiec ma zamiłowa 
nie — powinna Pani przypilnować, a- 
by przede wszystkim ukończył szko« 
ię podstawową. W sprawie stopniowe 
go zanikania słuchu — należy zgło- 
sić się z synkiem do Polikliniki, ul. 
Narutowicza nr 96. 


1 * . 


JAN MAŁEK: — Udzieliliśmy już 
Panu odpowiedzi, którą widocznie 
Pan przeoczył, Podaliśmy, że jest 
Pan proszony o zgłoszenie się do Od- 
działu Kwaterunkowego przy DRN 
Łódź-Śródmieście, do ob, Wójcika 
który udzieli Panu życzliwych rad i 
wskazówek, 

* z * 

STRAPIONY RADEK: — Choro* 
ba na pewno jest uleczalna. Trzeba 
tylko bezwzględnie stosować się do 
zaleceń lekarza, gdyż zlekceważenie 
wskazań może poriagnąć opłakane 
skutki. 

r = + 

STEFA Z KROGULCA: — Dlacza 
go nie podaje Pani nazwiska swojego 
i adresu? W tym stanie rzeczy nie 
możemy interweniować, á 


* N 
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miesiącu kontrola 22 zakładów” 
na terenie Łodzi wykazała, że 
realizacja ustawy» o zabezpiecze 


ile bowiem ujawnianie 
dało, już poważne wyniki, 
płynnianie 
rodzaju trudności. 


remanentów 
o tyle u- 
napotykało na różnego | 


nia przedsiębiorstwa wchodzi również 
poszukiwanie mienia, 
stępstwie działań wojennych zostało 
ukryie, zatopione itp. 


które w nā- 


W momencie decydującej bi- 
twy o plan nie ma miejsca dla 
bumelantów i obiboków! 


PABIANIC: — Radzimy zgłosić SĄ 
do Inspekcji Pracy, Łódź, ul. Zacho 
nia nr 64, 


(si) 
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Codzienna noroelka „Expressu“ 


R. Kipling 


Czciciele Złotego Cielca 


Udato mi sie nareszcie zobączyć „praw- | działem wewnętrznym swoim okiem, jak 


dziwe“ miasto, a miasto to nazywa się 
Chicago. Wszystkie pozostałe, oglądane 
przeze mnie, amerykańskie miasta — są 
niczem w porównaniu z Chicago. Ma onó 
przeszło milion mieszkańców, z czego jest 
bardzo dumne, I wreszcie ujrzałem to 
„wielkie” miasto i mogę sobie życzyć je- 
dynego tylko: ażeby nigdy już więcej nie 
oglądać go! 

To jest miasto dzikusów. Jego woda — 
to istne błoto, jego powietrze — smród. 
A Amerykanie ukazują tę kloakę za 
„główne upiększenie ojczyzny*'! 

Przeszedłem się po niekończących się 
ulicach i nie zauważyłem niczego, co mo- 
im zdaniem, mogłoby usprawiedliwić za- 
chwyt yankesów.nad tym miastem. 

Stałem na jednym z placów i patrza- 
łem w dal na równe, jak linijki „avenue“ 
obramowane  dziewięcio-, dziesięcio- i 
pietnasto-piętrowymi demami. rojącymi 
się od ludzi. Na ulicach nie ma nie barw 
nego, ani ładnego w sensie architektoni- 
cznym. Nice, prócz szerokiej sieci różnych 
drutów nad głową i brudnej jezdni pod 
nogami. 

Potem poszodłem do restauracji i. pijąc 
lemoniadę, przyglądałem się podłodze, za 
lanej cementem i z rozsianymi w tym ce- 
mencie drobnymi monetami. Na takie 
barbarzyństwo nie wpadliby nawet hoten- 
toci. "Przypuśćmy, że ta mozaika z monet 
byłaby nawet dosyć ładna, ale ten, kto ją 
robił, nie myślał o tym, lecz chciał tylko 
zaspokoić swoją próżność. 


Wyszedłem z restauracji i znów cho- 


dziłem po ulicach i oglądałem biura roz- 
maitych towarzystw, agentur itp. Patrząc 
na to mnóstwo szyldów i potwornie krzy- 
kliwych ogłoszeń wszelkiego rodzaju, wi- 


spoza nich spoglądaja zatroskane, blade 
twarze i słyszałem wewnętrznym swoim 
uchem rozpaczliwy krzyk tysięey głosów. 
„Pieniędzy, na miłość Boską pieniędzy!” 
„Kupujcie tylko u mnie“! 

Poszedłem do Izby Handlowej. Jest to 
brzydki, niezgrabny, ogromny gmach na 
wąskiej i brudnej ulicy. Kiedy zobaczy= 
łem ludzi, którzy tam „pracowali“, mimo- 
woli pomyślałem, że raczej powinni się 
oni znajdować w domu obłąkanych, niż 
w instytucji handlowej, tak dziki był wy- 
raz ich twarzy. I ta wściekła pogoń zą 


zyskiem — ostatnie słowo — „prawdziwe- 
go” postępu! 
Następnego dnia, miałem możność 


wyrobić sobie pojęcie o amerykańskiej 
religijności. Znalazłem instytucję, która 
oficjalnie nosiła nazwę „kościoła”. A wła- 
ściwie było to jakieś ogólne zebranie, 
teatr czy co kto woli, coś w tym rodzaju, 
tylko nie kościół. Ale, aby zrobić Ame- 
rykanom przyjemność, będę to nazywał 
kościołem i to nawet nie w cudzysłowie. 
Kościół był ozdobiony kwiatami, ławki z 
pluszowym obiciem były z -politurowane- 
go dębu. na ołtarzu zaś stały świeczniki z 
brązu w gotyckim stylu. 

Wśród tego przepychu edbywało się 
zgromadzenie amerykańsnich  „chrześci- 
jan“, którym kaznodzieja, widocznie cie- 
szący się w ich oczach pełnym zaufaniem 
Pana Boga, mówił o. nim, jak o bliskim 
przyjacielu. a przytem stylem felietoni- 
sty, lub jeszcze lepiej człowieka. który 
przeprowadza wywiad i opowiada o swej 
rozmowie z jedną z cudzoziemskich, wy- 
soko postawionych osobistości. 

W czasie opowiadania nie 
jednak przekonywać słuchaczy, 


zapomniał 
że nie 


chodzi tyle o Boga, ile o niego, kaznó- 
dzieję, jako najbliższego pełnomocnika do 
kierowania sprawami strawy duchowej. 
Upiększał swoje słowa gestami marnego 
aktora i opisywał mieszkania w raju, 
różniące się tym tylko od ziemskich, że 
zamiast pozłacania mają prawdziwe złoto, 
a zamiast zwyczajnych szyb lustrzanych 
— diamentowe. W centrum. tego niebiań- 
skiego hotelu, ulokował istotę głośną, bar 
dzo kapryśna, nielogicznie myślącą, którą 
nazywał Bogiem. Mnie szczególnie podo- 
bały stę w tym przemówieniu następujące 
słowa: „Zapewniam was, że Bogu najmil- 
si są ludzie, pracujący dla zysku”. 


W ogóle malował swojej trzodzie takie- 
go Boga, który byłby dla nich najbardziej 
zrozumiały i obiecywał taki raj, który 
powinien być w guście tych czcicieli Zło- 
tego Cielca. Z tego też względu cieszył 
się dużą popularnością, 

Szybko wyszedłem z kościoła, aby unik 
nąć błogosławieństwa tego kramarza w 
sutannie. W tym też dniu usłyszałem w 
jednej z publicznych sal drugiego kazno- 
dzieję, słynnego Talmadge'a. 4 

Stał na trybunie z cygarem w ustach, w 
zsuniętym na tył głowy kapeluszu, ręka- 
mi w kieszeniach i całą godzinę wygła- 
szał takie bzdury, w porównaniu z któ- 
rymi przemówienie pierwszego kazno- 
dziei mogło uchodzić za wzór skromności 
i rozsądku. Uważał Boga za jeszcze bliż- 
szego swego przyjaciela, niż poprzednik, 
chełpiąc się między innymi tym, że dzięki 
swemu „wyższemu uduchowieniu", nie 
przedstawia dla niego żadnej trudności 
nawrócić cały świat na swoją wiarę. 

Piszę nie dla publiczności amerykań- 
skiej, w innym bowiem razie musiałbym 
obłudnie i bez sumienia wychwalać to, że 
Chicago zaszło tak daleko po drodze cywi- 
lizacji i piać hymny pochwalne na cześć 
jeso jedvnego bóstwa — Zotego Cielca. 

Nie wiem, co jest bardziej wulgarne, 


"czących 


ciemne, pyszałkowate, oburzające: słow- 
ne czy pisemne wystąpienia yankesów. 
Widocznie między jednym i drugim jest 
ścisły związek. Ton nadaje prawdopodob 
nie prasa. Wszystkie artykuły w gaze- 
tach pisane są najwulgarniejszym, igno- 
ranckim językiem z ciągłym wychwala” 
niem tego co swoje, miejscowe, a pluciem 
na wszystko co cudze. 

Byłem również w słynnych chicagow= 
skich rzeżniach i widziałem, co się tam 
dzieje. Jest to tak straszne widowisko, że 
nie mogę się zdecydować na opisanie go. 

Ale najgorsze było to, że  zasta* 
łem tam w charakterze widzów mnó- 
stwo ładnych i eleganckich kobiet. Pa- 
trzały na tę nielitościwą rzeż, jak się 
ogląda jakąś sensacyjną sztukę w teatrze, 
słuchały tych rozdzierających duszę ry- 
ków i jęków nieszczęsnych żywych stwo- 
rzeń, jak się słucha śpiewu operowych 
śpiewaków i żaden muskuł nie drgnął na 
ich twarzach. 
` Szczególnie odcinała się jedna wysoka, 


zgrabna, tryskająca zdrowiem, młoda, 
piękna kobieta. 

Ubrana w  ognistorczerwoną suknię, 
przybraną czarną koronka, w ciemno- 
czerwone, lakierowane  półbuciki, stała 


cała oświetlona słońcem, jak płonący, ol- 
brzymi kwiat wśród morza krwi, wśród 
na żywo obdzieranych, spazmatycznie kur 
się w przedśmiertnych mękach 
stworzeń, wśród tych wszystkich okropno- 
ści, gwałtem likwidujących życie i spo- 
glądając na to wszystko ostrymi, spokoj- 
nymi, błyszczącymi suchym biaskiem, ład 
nymi oczami, ; 

Patrzałem na tę bez serca kobietę — 
córkę, siostrę, a być może już matkę, czy” 
stej krwi yankeskę — i krzyknąłem w du- 
chu: „Dosyć! Widziałem Chicago, widzia- 
łem „humanitarna“ i „wolna“ Amerykę!” 
— i tegoż dnia opuściłem to „wielkie“ 
miasto. 

(Tłum. Ł. K.) 
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SOBEK: — Proszę o ćwiartuchnę! 
WICEK: — Też się pan wybrał! 


sklepie nie sprzedajemy!... 


Lidia Korabielnikowa, 
stemu kompleksowego oszczędzania, od- 
wiedziła ostatnie fabryki w Łodzi. 
Na zdj.: Lidia Korabielnikowa w ie 


inicjatorka sy- 


mowie z robotmiesmu Łódzkich Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego. 


RC 
X manan 


zupełnie odzwyczaić!... 


a; 
NN OBA 5 cO 


WARCHOLSKI: — Ach, 
Rumu nie ma, bananów nie ma, 
SPRZEDAJĄCA: — Wódki już w tym | sów również! A od wódki chcą nas chyba 


co za czasyl 


anana- | cék! Na pewno 


Z pobytu Korabielnikowej |Plotki wzięły w teb! 


SOBEK: — Baczność! 


WARCHOLSKI: — No 
Musi nas poczęstować! 


i PRASA 00 
193200 


PR 


Tam idzie War 
kupił wódeczność! 


Na jakie pytania 


odpowiemy 3 grudnia komisarzem Spisowym 


IW sobotę wyznaczą nam godzinę, w niedzielę 


jedna osoba zaczeka w mieszkaniu 


Od dłuższego już czasu narzeka 
li na brak tematu. Mięsa prze- 
cież mamy w bród. Tekstyliów 
też nie brakuje. I o czym tu ro- 
bić plotki? Ostatnio jednak zno 
wu znaleźli okazję. Zbliża się 
Spis Powszechny. 

I popłynęły najrozmaitsze ba- 
jeczki. O tym, że spisywać się bę 
dzie meble i futra, że rozmaite da 
nę prześle się zaraz do władz 
skarbowych i kwaterunkowych, 


W przyszłym roku < 


staną kioski na ulicach 


Duże udogodnienie dlo ludności robotniczej 


W wielu punktach Warszawy 
ustawione są kioski MHD, zastę- 
pujące brakujące w danej dziel- 
nicy sklepy. Podobne kioski mia- 
ły powstać i w Łodzi. Zatwier- 
dzono już nawet projekty, które 
jednak uznane zostały przez Cen 
tralne' Biuro MHD w Warszawie 
za niewłaściwe. 

Biuro to opracowuje obecnie 
dokumentację techniczna nowego 
typu kiosków, które ustawi się 
nie tylko w Łodzi, ale i w in- 
nych miastach Polski. Kioski te 
będą produkowane prawdopodob 


Sklep, jakiego jeszcze 


nie w Poznaniu, skąd nadejdą do 
Łędzi całkowicie wykończone. 

Pierwsze z nich ustawi się na 
ulicach naszego miasta na wiosnę 
przyszłego roku. Ogółem w cią“ 
gu całego roku, zyskamy ich oko 
ło. siedemdziesiąt. 

Kioski, w których oprócz arty- 
kułów spożywczych będzie moż- 
na nabyć także papierosy i wyro- 
ky cukiernicze, ustawi się na pe- 
ryferiach oraz w dzielnicach, za- 
mieszkałvch przez ludność robot- 
niczą. Punkty gdzie one staną, 
już ustalono. (m) 


nie było 


Olbrzymia placówka GS 


powstanie w przyszłym roku na Pl. Wolność 


Łatwo można wyobrazić sobie talszemu przybędzie 
dość łodzian, gdy Centrala Spożyw 
cza spełni swą obietnicę. Miastu na 


fi anally) ê 


Jak donoszą gazety, w Ameryce 
zdrożały ostatnio świece. Nie należy 
się temu dziwić, albowiem zapas 
świec wyczerpał się całkowicie. Bez 
robotni szukają posad ze świecą w 
ręku, dyrektorzy teatrów — pubiicz. 
ności, bankierzy — swych kasjerów, 
dyplomaci — zrazumienia w naro- 
dzie, a specjaliści od propagandy 
SzuFaja ze świecą w ręku naiwnych, 
którzy by uwierzą w ich brednie.. 

> > 


— Īle masz lat, Piotrusin? 

— Nie włem.. Gdy miałem 8 lat, 
mamusia miała 29. Od tej chwili mi 
nęły już trzy lata, Teraz moja ma- 
musia ma 28 lat, więc ja mam pew 
no siedem. 


taka placówka 
handlowa, jakiej Łódź jeszcze dotąd 
nie oglądała. i 


( Na Placu Wolności, u wylotu 
Nowomiejskiej, powstanie olbrzymi 
sklep spożywczy, wzorowany na ra 
dzieckich „Gastronomach'. O jego 
wielkości świadczy fakt, że zby go 
wybudować, trzeba będzie połączyć 
w jedną całość dziewięć dotychcza- 
sowych lokali sklepowych! 

W sklepie sprzedawane 
wszelkie artykuły państwowego 
przemysłu spożywczego raz pro- 
dukty, pochodzące z importu. Sprze- 
dażą ich zajmie się 50-osobowy per 
sonel. który pracować będzie na 
dwie zmiany. 


będą 


Budowę nowego qmachu rozpocz 
nie się po Nowym Roku. Całkowi- 
te jeqo ukończenie przewidziane jest 
na Í lipca. (sk) 


że będą potem dosiedlać, ściągać 
wyższe podatki, zabierać, „nad- 
liczbowe“ tapczany itd. 

Cel tych wszystkich plotek jest 
jasny. Wrogom naszym chodzi o 
wywołanie nieufności do tak waż 
nego dla nas Spisu. Chcą utrud- 
nić zebranie danych, które pozwo 
lą nam należycie zrealizować za- 
dania Płanu Sześcioletniego. 

O tym, że we wszystkich tych 
plotkach nie ma*ani jednego sło- 
wa prawdy, świadczą najlepiej 
rubryki formularzy  spisowych. 
Oto one, jeśli idzie o spis ludne- 
ści, który odbędzie się w mieszka 
niach: 

Nazwisko i imię, stosunek po- 
krewieństwa z głową gospodar- 
stwa domowego, płeć, data uro- 
dzenia, związek małżeński, cha- 
rakter przebywania w miejscu 
spisu, miejsce ostatniego stałego 


zamięszkania przed wojną 1939 r.,. 


umiejetność czytania i pisania, 
uczęszczanie do szkoły, źródło 
utrzymania, miejsce pracy, zawód 
wykonywany, grupa społeczna, 
liczba zatrudnionych osób oraz 
liczba posiadanych członków ro- 
dziny, praca uboczna. 


w 

Spis odbędzie się 3 grudnia. 
Już jednak w sobotę, od 8-ej do 
20-ej, komisarze spisowi obejdą 
wyznaczone tereny. Zostawią oni 
u lokatorów formularze i umówią 
się o której godzinie w niedzielę 
zgłoszą się po ich odbiór. Warto 
tu zaznaczyć, że tak w sobotę jak 
iw niedzielę, w mieszkaniu może 
oczekiwać na komisarza jedna tyl 
ko osoba. Nie jest- koniecznym 
uczestniczenie przy spisie wszyst 
kich mieszkańców danego lokalu. 

Te osoby, które nie potrafia wy 
pełnić same formularzy, winny 
oczekiwać na komisarzy w umó- 
wionym przez nich terminie. Ko 
misarze spisowi nie mają prawa 
zadawać innych pytań poza wy- 
mienionymi na formularzu. W wy 
nądku, gdy osoba, przeprowadza- 
jąca spis. zachowa się nieodpó - 
wiednio, można złożyć zażalenie 
do właściwego komisariatu spi- 
swego. 


‘mreza mefalowców 


W dniu 30 bm. o qodz. 19 w sali 
Teatru Świetlicowego ORZZ — Trau 
qutta 18, odbędzie się „Wieczór pie- 
śni. muzyki i tańca”, 

W części artystycznej wezmą u- 
dział wyróżnione zespoły świetlicowe 
Zw. Zaw. Metalowców. 

Bezpłatne bilety 
związki zawodowe. 


rozprowadzają 


Jak już wczoraj podawaliśmy, 
wszystkie informacje podane ko- 
misarzom, objęte są ścisłą tajem 
nicą. Nikt, poza Głównym Urzę- 
dem Statystycznym nie będzie 
miał dostępu db jakichkolwiek da 
nych ze spisu. 

Okazuje się więc, że plotka i 
tym razem — jak zresżtą zwykle 
-— ma bardzo krótkię nogi!... (x) 
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WACEK: — Wódki? Nie kupuję! Tak, 
tak! Rumu ani ananasów nie ma, o alko- 
to  biegiem!... | hol coraz trudniej, ale za to potrzebnych 
rzeczy nam nie brak! 


TR" EKRANIE 
„Białe niewymowne” 


Nikt z nas nie chciał o tym pisać. Je 
den się wstydził, drugi krępował, inny 
nie śmiał itd. A napisać trzeba, bo to 
sprawa, że tak powiem, życiowa. 

Pech w losowaniu sprawił, że ja mu 
szę się tym zająć. 

Chodzi o męskie „białe niewymowne”, 
po polsku — kalesony. 

Kolega, ttóry się niedawno w nie sao 
patrzył, przechodzi katusze, Otóż ten wsty 
dliwy artykuł nie posiada gumki. Zamiast 
niej ma guziki. Skutkiem tego bieda- 
tzek musi ciągle siedzieć. Bo gdy wsta 
nie, bez przerwy coś podciąga. Tak luź 
ne są te „niewymatone”, . 

Całe szczęście, że może spodniami 
„regulować”. Bo co by to było. gdyby 
i one były tak lużne? 

W dodatku szwankuje też krój., 

Poza tym przydałby się jeszcze je- 
den mały guziczek. Ro bez nieco dopra 
wdy, człowiek, tak się jakoś głupia czu 


je... (bk) 


100 kim. na godzinę! 


Miniaturowe samoloty 


krążyć będą w niedzielę po hali „Wimy*, 
wprawiając w podziw mieszkańców Łodzi 


W niedzielę, dnia 3 grudnia, odbędzie 
się w hali „Wimy* na Widzewie nieco- 
į dzienna impreza — I Okręgowe Zawody 
| Silnikowych Modeli Latających na uwię- 
iz. W zawodach wezmą udział modelarze 
Ligi Lotniczej z całego* województwa. 
4 Mieszkańcy - Łodzi niejednokrotnie 
mieli już możność podziwiać podniebne 
¿ewolucje naszych dzielnych pilotów, ale 
i: pewnością jest nie wielu takich, którzy 
widzieli miniaturowy samolocik zaopa- 
trzony w Silniczek spalinowy, latający w 
sali i wykonujący akrobacje jak praw- 
dziwy samolot! 

W zawadach będą punktowane 4 kon- 
kurencje. A więc modele redukcyjno- 
latające, czyli zmniejszone w odpowied- 
niej skali prawdziwe samoloty, modele 
szyhkościowe, modele akrobacyjne i o 
napędzie odrzutowym. W każdej z wy- 
mienionych konkurencji model będzie 
musiał się wykazać odpowiednimi wła- 
ściwościami lotnymi, a modelarze stop- 
niem opanowania pilotażn, gdyż każdy 
model będzie sterowany z ziemi przy 
pomocy linek, 


Uwaga, inwalidzi! 


Sprytny oszust 
zamienia paczki papierosów 


Szanowna Redakcjol 

Dnia 20 bm. o godzinie 19 pod- 
szedł do mojego kiosku przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 175 młody czło- 
wiek w czarny. palcie i czarnym kā- 
peluszu, lat nkoło dwudziestu, prosząc 
o dużą naczkę „Mocnych'*, 

Otrzymaną paczkę schował do kie- 
szeni. Po chwili, jakby się zawahał, 
wyjął ją i 7e słowami „za droga” — 
położył ją z powrotem. Paczka wy- 
dała mi się dziwnie napęczniała. | 
Otworzyłem ią — była wypnchana pa- 
pierami. Milicjanta w pobliżu nie 
było. Nie mogłem poqonić za oszu- 
stem — nie chcia”em zostawić kiosku 


bez opieki. 
Trick ten znany był w czasąch 
przedwojennych. Ostrzegam innych 


przed oszustem. 
(—) Jan Hryniewicz. 
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Na zawodach spodziewane jest pobi- 
cie okręgowego rekordu szybkości, któ- 
ry w chwili obecnej wynosi 52 km na 
godzinę. Możemy sobie wyobrazić jak 
atrakcyjną hędzie tą impreza i ile da 
publiezności emocji lot modelu w sali 
z szybkością około 60 km na godzinę, 
nie mówiąc jnż o odrzutowcu, który 
osiąga ponad 100 km na godzinę! 

Początek zawodów o godzinie 13. Bi- 
lety w cenie 1 zł dla członków Ligi Lot- 
niczej i młodzieży szkolnej oraz w cenie 
5 zł dla pozostałych nabywać można w 
Okręgu L.L., Łódź, ul. 22 Lipca 1-3, II 
piętro, codziennie w godzinach od 8 do 
17. 


Spekulanci 


wpadli padczos obławy 
na dworcu Fabrycznym 


Łódź-Fahryczna 
na spekulan- 


Wczoraj na dworcu 
przeprowadzono obławę 
tów, 

Zatrzymani w większości posiadali du 
że ilości pończoch damskich, bawełny 
da cerowania, konfekcji damskiej i mę 
skiej. Artykuły te, wykupione z płacó 
wek uspołecznionych, miały być seprze- 
dane po wyższej cenie ludności wiej- 
skiej. 

Helena Martyńska z ul. Kilińskiego 
Nr 159 w dwóch skrzynkach miała 700 - 
sztuk świec, które chciała zbyć na pro- 
wincji. . 

Ignacy Ozga, zamieszkały w Piotrko 
wie przy ul Promenada 27 wiózł znacz 
ną ilość pasmanterii, jak sam się przyz 
nał na handel. 

Przy Stanisławie Sejder z ul, Drew- 
nowskiej 23 znaleziona 50 par pończa:k 
w rh? nitym gatunku. 

Spekułanci poniosą zasłużoną karę. 


NADESZŁY ŁYŻWY 

DLA AMATORÓW ŚLIZGAWKI 

Mrozu coprawda jeszcze nie ma, ale 
zima już nie daleko. Toteż sklepy spor- 
towe zaopatrzona w duże ilości łężew, 

Amatorzy ślizgawki mogą kupić łyż- 
wy do jazdy figurowej, hakejówki i tur- 
fy. Koszt jednej pary wynosi od 39 zł 
do 57 złotych, (ler) 


STR. 4 
W Saskim Ogrodzie 
obok fontanny... 


ag: 


Prace przy upiększaniu Ogrodu Saskie- 

go: — Na zdj.: Odnawianie fontanny. 

Na pierwszym planie malarz, Włady- 
sław Dunk. 


Sprzedaż choinek 
w punktach MHD i PSS 


Wytypowano już punkty, w których 
odbywać się będzie sprzedaż choinek, 
MHD uruchamia dziewięć takich punk 
tów. Cztery z nich to place: Niepodle- 
głości, Barlichiego i Zwycięstwa oraz 
Rynek Bałucki. Dalsze — osiedle Pole- 
sie, Limanowskiego 41, Armii Ludowej 
Nr 7, Wólczańska 258 i Żeromskiego 
Nr 92. 

Pora tym choinki można będzie także 
nabyć w 50 składach węglowych PSS=u, 
Przy sprzedaży tradycyjnych drzewek 
pomagać będą studenci. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Najbliższe zadania spółdzielczości 


SIE: 


produkcia 
potrawy 


Szkolenie 
najważniejsze I 
Spółdzielczość polska ma za 


sobą poważne osiągnięcia. W okre 
sie ostatnich tylko dwóch lat 
ilość sklepów podwoiła się z 8 do 
16 tysięcy. Pod koniec bieżące- 
go roku sklepów tych będziemy 
mieli już 18 tysięcy. 


nowego 


personelu sklepowego, to 


najpilniejsze zagadnienie dnia 


Jeszcze szybciej rozwinęła się 
sieć gcspód i stołówek. W czyn- 
nych obecnie 1.700 spółdzielczych 
jadłodajniach wydano w pierw- 
szym półroczu br. około 39 milio 
nów obiadów popularnych i klu- 
bowych! Wzrosła też w wyso- 


Gdy zachłanny jest piekarz 


długo na remont zaczekasz... 


Tajemnicze misteria 7e smołą i popa przy ul Lmonowsktego 


Daogi „Expressie“! 

Döm przy ul. Lumanowskiego 49 był 
dzierżawiony przez właściciela piekar 
ni niejakiego Feliksa Andrzejewskiego 
Opłacała mu się ta dzierżawa, bo nie 
płacił komornego za lokal pod piekur-= 
nie: Budynek jednak od czterech lat nie 
przechodził żadnego remontu, dlatego w 
nbecnej chwili przedstawia obraz zupeł 
nego zniszczenia. Najgorsze jest to, że 
przez popsuty dach do górnych miesz- 
kań dostaje się woda. 

We wrześniu ub. r. dzierżawca złożył 
podanie do Zarządu Nieruchomości 7 
prośbą o przydzielenie odpowiednich 
materiałów do naprawy dachu. Wkrótce 
też otrzymał 10 rolek papy, 100 kg. 
smoły i 40 kg, lepiku. Jednak do tej po 


ry remioni w naszym domu nie został 
przeprowadzony. 

Jak się dowiedzieliśmy ob. Andrze- 
jewski przeznaczył pobrany materiał na 
pokrycie własnego nowowybudowanzgo 
domku przy ul. Hektarowej 25, a dom 
niewyremontowany zwrócił ZN, 

Za twoim pośrednictwem apelujemy 
do odpowiednich czynników. 


Mieszkańcy domu przy 
ul. Limanowskiego 49, 


My ze swej strony przypominamy 
kierownikowi XHI Rejonu ZN — ob. 
Lisieckiemu, że nie wystarczy przyznać 
materiał, ale trzeba też «sprawdzić czy 
remont został przeprowadzony, bo już 
dużo czasu upłyneło od zeszłego roku! 


Uroczystości w całym 


kraju 


ku czci żeromskiego 


W domu w Ciekotach, zamieszkałym ongiś przez 
' rodzine pisarza, powstanie świetlica ludowa 


W związku z 25 rocznicą śmierci 
Stefana Żeromskiego odbędą się w 
całym kraju uroczystości ku czci 
wielkiego pisarza. 

Jak już donosiliśmy, wysoki pro- 
tektorat nad obchodem objął Prezy- 
dent RP Bolesław Bierut. Na czele 
komitetu honorowego obchodu stanął 
przezes Rady Ministrów Józef Cyran- 
kiewicz, 

Obchód zainauguruje uroczysta a- 
kademia w Państwowym Teatrze Pol 
skim w Warszawie w dniu 2 grudnia 
rb, z 

Główne nasilenie obchodów nastą- 
pi w Kielcach i Nałęczowie — w 
miejscowościach ściśle związanych z 
życiem pisarza į utrwalonych w Jego 
dziełach. 


W połowie grudnia br. zostanie 
otwarta w Muzeum Świętokrzyskim 
w "Kielcach wystawa, poświęcona Ste 
fanowi Żeromskiemu. Wystawa zgro 
madzi wszystkie niemal dokumenty, 
autografy, fotografie i pamiątki za- 
chowane po autorze „Przedwiośnia” 
oraz zobrazuje na tle epoki Jego ży- 
cie i twórczość. 

Tegó samego dnia w parku miej- 
skim w Kielcach ustawione zostanie 
popiersie pisarza, a wieczorem w 
Teatrze Ziemi Kieleckiej odbędzie się 
uroczysta akademia. 

W Strawczynie i Ciekotach — w 
wioskach podkieleckich, związanych 


z miejscem urodzenia į; dzieciństwem 
pisarza, zostaną położone 
pamiatkowe, a domek w Ciekotach, 


zamieszkały ongiś przez Żerom- 
skich, przeznaczony będzie na świe- 
tice ludową. 

w Nałęczowie w połowie grudnia 
br. odbędą się uroczystości w domku 
pisarza oraz w byłym pałacu Mała- 
chowskich z udziałem świata pracy i 
miejsccwej młodzieży szkolnej. 

W Rozewiu, w pokoju, mieszczą- 
cym się w latarni morskiej, gdzie Ste 
fan Żeromski pisał „Wiatr od mo- 
rza”, zostanie wmurowana tablica pa 
miątkowa. 

Ponadto Związek Literatów Pol- 
skich rozpocznie w grudniu w całym 
kraju akcję odczytową, poświęconą 
twórczości Żeromskiego. Również w 


kamienie | skali ogólnokrajowej odbędą się uro- 


czystości i pogadanki w szkołach. 


kim stopniu produkcja masarń 
i piekarń spółdzielczych. 

Przy tak żywiołowym rozwo- 
ju, mającym na celu możliwie 
najszybsze zaopatrzenie człowie- 
ka pracy w potrzebne mu artyku 
ły, nie można się było uchronić 
od pewnych błędów. Powstawały 
zbyteczne remanenty. W wielu 
plącówkach stwierdzono poważne 
manka. 


Wszystkie te sprawy były 
przedmiotem obrad II Zjazdu đe- 
legatów ZSS „Społem“, który 
obradował obecnie w Krakowie. 
Łódź reprezentowali przedstawi- 
ciele Zarządu i Rady Nadzorczej 
PSS oraz członkowie komitetów 
sklepowych i spółdzielczych rad 
dzielnicowych 


Całą 
przestawi 
na jakość. 


energię rozwojowa 
się obecnie z ilości 
W przyszłym więc 
roku najważniejszym zada- 
niem spółdzielczości "bedzie 
rozbudowa i podniesienie po- 


ziomu istniejących już pla- 
cówek, poprawa jakości pro 
dukowanych towarów przy 


zmniejszeniu kosztów włas 
nych oraz wybitne polepsze- 
nie potraw wydawanych przez 
jadłodajnie i stołówki. 


Dużą uwagę poświęci się także 
sprawie kadr. Miejsce wielu 
sprzedawców, którzy znaleźli się 
w sklepach spółdzielczych jedy- 
nie przez pomyłkę, zajmą ludzie 
zdający sobie w pełni sprawę ze 
znaczenia handlu uspołecznionego 
j z roli jaka przed nim stoi. 

Poprawa obsługi konsumenta 
będzie naczelnym lasłem wszyst 
kich prac szkoleniowych. W Ło- 
dzi przeszkoli się ponad 2000 eks 
pedientek, podczas gdy w roku 
bieżacym objeto szkoleniem jedy- 
nie 1300 osób, w tym większość 
kandydatek na sprzedawczynie. 


Wszystkie te posunięcia przy- 


czynią się niewątpliwie do dalsze 
go usprawnienia zaopatrzenia i 
do zmiany na lepsze obsługi w 
wielu placówkach spółdzielczych. 
Sklep będzie wówczas rzeczywi- 
ście dla konsumenta, a nie kon- 
sument dla sklepu, jak to się do- 
tychczas niekiedy dzieje... (m) 
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obsługa LENA 


„Rodzina“ 1. Popowa 


w Teatrze im. Jaracza 


Po „Wieczorze trzech króli* Szekspi 
ra wchodzi na afisz Państwowego Tea 
tru im. Stefana Jaracza sztuka radziec 
kiego autora l. Popowa „Rodzina“. 


„Rodzina“ jest sztuką biograficzną, 
a zarazem historyczną. Ukazuje nam 
młodość Lenina na przestrzeni łat 
1886—1897: w pierwszej scenie widzimy 
go jako 17-letniego ucznia gimnazjum 
w Symbirsła (dzisiejszy Uljanowsk), w 
ostatniej odsłonie pokazany jest Lenin 
jaż jako dojrzały rewolucjonista, wódz 
kłasy robotniczej. 


Dziesięciolecie, jakie upływa między 
pierwszą o ostatnią zasłoną, obiftuje w 
bardzo ważne wydarzenia: bunty studen 
ckie w Kazaniu, organizowanie pierw- 
szych kółek marksistowskich w Samarze 
oraz Petersburgu, pierwsze starcia z na 
rodnikami, organizowanie strajków w fa 
brykach _ petersburgskich, założenie 
Związku Walki o Wyzwolenie Klasy 
Robotniczej, Tak więc jest sztuka Popo 
wa niejako sceniczną ilustracją ważnego 
rozdziału historii WKP(b), a tvm sa- 
mym, abstrahując od jej momentów czy 
sto artystycznych, posiada ona wielkie 
wartości wychowawcze. 


Jak poinformowano nas na specjalnej 
konferencji prasowej, tak zespół artysty 
czny jak i techniczny Teatru im. Stefa- 
na Jaracza, pracując kolektywnie, dokła 
da jak największych starań, ażeby wy 
dobyć z „Rodziny* Popowa jej cały 
ideologiczny sens i prawdę historyczną. 
W tym też celu artyści przeprowudzają 
długie studia nad epoką, badają doku- 
menty, życiorysy, zaznajamiają się z do 
kumentalnymi fotografiami. Jest to pra 
ca żźmudna, wymagająca wiele czasu. 
Ale zespół artystyczny i techniczny po 
djął zobotwiązanie, że wykorzysta każ 
dą wolna chwilę na dodatkowe próby 
i prace, nad ią trudną sztuką: a w wy 
niku najbliższa premiera tw Teatrze im. 
Jaracza — jak nas zapewniają — zapo- 
wiada się bardzo interesująco. 


„Rodzina* Popowa ukaże się to insce 
nizacji t reżyserii Iwo Galla, W roli 
Lenina ujrzymy Jerzego Szpunara, ar= 
tystę uderzająco podobnego da młode- 
go Lenina — w roli matki Lenina. Ma- 
rit Ufljanowej. wystąpi Maria Gallowa. 
Przekład Jerzego W yszomirskiego. 


Szkoły Rolnicze 


przyjmują kandydatów 


15 stycznia 1951 r. rozpoczyna się 
nowy rok szkolny we wszystkich 
państwowych szkołach rolniczych 
na terenie kraju. 

Kandydatów do tych szkół werbu- 
ją obecnie poszczególne placówki SP, 
które udzielaja także bliższych infor- 
macji na temat warunków przyjęcia. 
Nauka w szkołach jest całkowicie 
bezpłatna. Uczniowie mają zapewnio 
ne poza tym wyżywienie i internat. 


Zaraz potem otworzyła się żelazna pły 
ta i Anna ujrzała leżące w głębi skrytki 
dwie szkatułki. 

— Podaj mi to mniejsze, zamszowe pu- 
dełko... Tak; to! Dziękuję ci. A teraz u- 
siądź obok mnie. 

Karwiczowa otwiera małe pudełko. I 
nagle w świetle elektrycznej lampy roz- 
żarzył się ognisty blask brylantów, spo- 
czywających na aksamitnej podkładce ka 
setki. 

— Ach, co za cudowne kamienie! — 
Anna zapomniała na moment o swoich 
kłopotach i zmartwieniach. 

— Tak, to są piękne kamienie! Z tej sa 
mej kolekcji noszę jeden na palcu, a drugi 
ofiarowałam kiedyś Henrykowi. Reszta le 
ży tu nietknięta. 

— Cudowna kolekcja! — zachwycała 
się dalej Anna. — Co za ogień.. Jakis o- 
gromne!... 

— Nic więc dziwnego, że jubilerzy oce 
niają bardzo wysoko ich wartość... — rze- 
kła fachowo Karwiczowa, a potem nagle 
zmieniia ton, — Te kamienie mają swoją 


164) 
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romantyczną historię, o której ci potem 
opowiem. Zawsze się zastanawiałam, co 
z nimi począć. Po prostu uważałam je z 
pewnych względów za rodzaj dspozytu. 
Ale w dniu, kiedy Henryk oświadczył mi, 
że chce się z tobą ożenić — postanowiłam 
ofiarować je tobie! 

Brylanty skrzą się i mienią w blasku 
światła, a Karwiczowa, spoglądając na ich 
gorące błyski, ciągnie dalej: 

— Ja sama nie wniosłam mężowi żadne 
go posagu. Mąż kochał mnie wprawdzie 
na swój sposób, ale były momenty, że u- 
pokarzał mnie, przypominając o tym, że 
właściwie w ten dom, prócz odrobiny me- 
bli i obrazów, nie wniosłam niczego wię- 
cej. I ty, Aniu, podobnie jak ja kiedyś, je- 
steś uzależniona materialnie od swojego 
męża. I właśnie dlatego postanowiłam o- 
fiarować ci tę kolekcję... 

— Ależ mamo! 

— Nie sprzeczaj się ze mną! Mój błąd 
polega na tym, że powinnam była ofiaro- 
wać ci te kamienie w dniu twojego ślubu. 
Spóźniłam się. Teraz przyjmij to, co od- 


dawna już było w zasadzie twoją włas- 
nością! 

Anna w dalszym ciągu spogląda na 
blask kamieni, nić wyciąga jednak do nich 
ręki, zamyślona, poważna. 

Teściowa odgaduje jej myśli i powiada 
z naciskiem: 

— Jesteś mi w tej chwili bliższa, niż 
mój własny syn. Nie wahaj się, nie zasta- 
nawiaj. Przyjmij to, co ofiarowałam ci 
tak, jak gdyby to był dar od twojego ojca. 
I pamiętaj, że cokolwiek by się stało, jak 
kolwiek by się ułożyły stosunki między to 
bą a Henrykiem — brylanty te stanowią 
twoją osobistą własność! Możesz wziąć je 
do swojego pokoju i schować tam staran- 
nie, możesz zostawić je w tym sejfie, 
gdzie będą one zawsze do twojej dyspozy 
cji. Pamiętaj tylko o jednym: materialnie 
jesteś teraz niezależna. I pamiętaj też, że 
jest wojna, a w czasie wojny przydarzyć 
się może niejedno. 

— Jesteś, mamo, bardzo dobra! I nie 
wiem jak ci dziękować... Ale.... 

Oczy Karwiczowej spojrzały na nią w 
ten sposób, że Anna nie mogła i nie chcia- 
ła powiedzieć jej prawdy. Więc też, zam- 
knąwszy pudełko, powiedziała napozór 
spokojnym głosem: 

— Więc dziękuję ci, mamo... Pozwolisz 
jednak, że brylanty te w dalszym ciągu 
leżeć będą w twojej skrytce: tam będzie im 
bezpieczniej. 

— Masz rację, tam będzie im rzeczy- 
wiście bezpieczniej. Na wszelki wypadek 


dam ci duplikat kluczyka, ażebyś również 
miała w każdej chwili dostep do skrytki. 
Nawet gdyby mnie nie było... A powie- 
działam ci już, że wojna przynieść nam 
może różne niespodzianki. 

Anna włożyła pudełko z powrotem do 
skrytki. Karwiczowa raz jeszcze przeegza- 
minowała ją i przypomniała w jaki spo- 
sób otwiera się sejf. Jeszcze chwila, a por- 
tret czarnowłosej amazonki wrócił na swo 
je dawne miejsce. 


— Powiedziałaś mi — przypomniała An 
na — że kamienie te mają jakąś romanty- 
czną historię. Czy zechcesz mi ją opowie- 
dzieć? 4 

— Dobrze, Aniu, Siadaj tutaj obok 
mnie. O, tak! Kiedy Henryk był mały, lu 
bił siedzieć tak przy mnie i słuchać bajek, 
które mu opowiadałam... Dziś Henryk 
dawno już przestał być dzieckiem... Prze- 
stał nawet być Henrykiem, a stał się mein 
richem... 

Westchnęła ciężko; a potem delikatnie 
pogładziła rękę synowej. 

, — Całe szczęście, że mam przynajmniej 
ciebie... A co się tyczy dziejów tamtych 
kamieni... 

, Przymknąwszy oczy, cofnęła się pamię- 
cią o wiele, wiele lat wstecz. Do tych cza- 
sów, kiedy jako Halszka Księżoporska 


mieszkała w starym dworze swojego ojca, 
zubożałego latyfundysty, który wielki kie 
dyś mająte rodowy rozstrwonił przy zie- 
lonym stoliku w Monte Carlo i na bezsen 
sowne wojaże po kurortach Europy. 


4 


Nr 829 
Obrazki z miasta 


Opoje w rotrzasku 


— Stop! — Proszę o prawo jazdy 
1 kartę rejestracyjną wozu«. 

Krótkie sprawdzenie dowodów, plomb 
na liczniku, świateł — wszystko w po- 
rządku. 

— Możua jechać! 

Ekipa kontroli ruchu drogowego prze 
prowadza lotna inspekcją samochodów 
na rogatce miejskiej przy ulicy Pabia- 
nickiej i Bednarskiej, 

Od strony Pl. Niepodległości nadjeż 
dża z oślepiającymi światłami „Merce 
des“, Za to z tyłu wozu — lampki się 
mie świecą, 

Tym razem nie udało się, tlumacze- 
nia też wiele nie pomogły, Trzeba zapła 
ać mandat karny. 


= LJ 

Pada drobny deszcz, jezdnia jest *lis 
ka. W tej chwili raptownie hamuje in 
ny wóz, zupełnie nie oświetlony. Tak- 
sówka 421, 

Z zachowania kierowcy widać, że łyk 
nął sobie niczego. Dla pewności pobra- 
no krew.  Sanitariuszka, wchodzące w 


„ skład ekipy, zapisuje na ampułce z po 


brang krwią: Wąsowicz, pl. Dąbrowskie 
go 4, Za dwa dni będzie wynik. 
* 


* 

Wystarczyła tylko godzina kontroli 
w jednym punkcie miasta, aby od 
dwóch podejrzanych o pijaństwo kiero 
wców pobrać krew, a trzech ukarać 
mandatami za nieprzepisową jazdę, lub 
brak odpowiednich świateł. 

Akcję przeprowadzili kontrolerzy ru 
chu Wydziału, Komunikacji przy PRN. 
Niewątpliwie „naloty* tego rodzaju przy 
czynią się do wyeliminowania  pijań- 
stwa wśród kierowców samochowych. 

Nie można pozwolić, aby wódka by 
ła przyczyną licznych kraka, powodowa 
ła nie-tylko zniszczenie mienia państwo 
wego, ale śmierć lub kalectwo ludzi! 

er) 


W odpowiedzi 


na listy Czytelników 
DWIE MIARY 


W związku z żalam,, skierowanymi 
pod adresem sklepu Nr 425 przy uł. 
Piotrkowskiej Nr 143 — PSS wyjaśnia: 

Nieznany klient kupił 1 m 30 cm. 
materiału wełnianego, płacąc zań 19,500 
złotych, Jak wynika z artykułu („Expr. 
1“ z dn. 21X, br.) — po przemierze- 
nin materiału m krawca okazało się, że 
rzekomo brakuje 5 cm. Wobec tego, że 
klient nie zwracał się z reklamacją do 
sklepu 425, a taśmowa miara krawców nie 
jest legnlizowana i wyciąga się łatwo 
— wywody klienta uważamy za niesłusz 
ne i Meuzasadnione. 

Obowiązkiem klienta było przyniesie 
nie materiału da sklepu, w którym go 
kupił i przemierzenie go na miejscu tą 
samą miarą. jaką był mierzony 
kupnie, a więc miarą legalizowaną. 


„EXPRESS ILUST ROW ANY“ 


OST musi usunąć błędy i niedociągnięcia 


przy | brak zainteresowania akcją 


OŻYWI SI 


Trzeba podnieść 
- torów 


Jedną z głównych przyczyn opóź 
nienia się budowy potokowej na 
St. Mieście, o czym pisaliśmy w 
październiku br., był brak zapasu- 
wej świecy do motoru spalinowego, 
poruszającego windę. Świeca w tym 
motorze przestawała palić kilka ra- 
zy dziennie, a każdorazowe jej oczy 
szczenie zajmowało co najmniej go- 
dzinę. 

Przez ten czas winda, dostarczają 
ca materiały, cegłę i zaprawę, mura 
rzom na wyższych piętrach budowy, 
była nieczynna. Murarze nie mając 
materjału stracili setki roboczo- 
godzin. Jedna zapasowa świeca za 
kilka złotych pozwoliłaby uniknąć 
tych wszystkich przymusowych 
przerw w pracy na przestrzeni kil- 
ku tygodni, 


Podobne wypadki zahamowania 
robót z winy sprzętu budowlanego 
zdarzają się niestety na łódzkich bu 
dowach bardzo często. Stały się nie 
mal zjawiskiem codziennym na każ- 
dej budowie. Czy to kopaczka albo 
dźwig się przewróci, czy też „nawa 
li“ motor przy transporterze taśmo- 
wym — wszystkie te wypadki „psu 
ją krew“ robotnikom i deżorganizu 
ja pracę. 

Toteż nic dziwnego. że na więk- 
szości odpraw roboczych, gdy jest 
mowa o słabej wydajności pracy, 
lub o niewykonaniu planu na jakimś 
odcinku budowy. załogi stwierdzają, 
że winę za to ponosi Oddział Sprzę 
tu i Transportu. Żle wyszkolona ob 
sługa sprzętu mechanicznego nie dba 
dostatecznie o powierzone sobie ma 


Wszelkimi siłami 


mus'my wytępić analfabetyzm! 


Szeroko zakrojona akcja w woi. łódzkim 


W drogim dnin sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, która odbyła się w 
Tomaszowie Mazowieckim, omawiano 
m. in. sżeroko sprawę zwalczania annl- 
fabetyzmu. 

Przeprowadzony w 1949 roku spis wy= 
kazał, 1% w województwie łódzkim ist- 
nieje 121.915 analfabetów. W wyniku 
masowej akcji nanczono czytać i pisać 
w rh, 27.341 osób, Na tak małą ilość 
wpłyręła słaba frekwencja osób na kur- 
sach. 

Zgodnie z powziętą uchwałą, do 22 lip 
ca 1951 roku w woj. łódzkim nie powin- 
no być am jednego analfabety, 

W tym celu już 1 wrześniu przystę- 
piono do organizowania na terenie 
wszystkich powiatów kursów i zespołów 
początkowej nawki czytania i pisania. 

W przeciągu kilku dni zorganizowano 
312 knrsów, uruchomiono 101 zespołów 


nauczania oraz objęto indywidualnym 
nauczamiem 165 osób. 
Łącznie 2 później organizowanymi 


kursami objęto nauczaniem ponad 17 ty 
sięcy osób. Liczba ta jest jednak o wie 
le za mała. Przyczyną tego jest m. in, 
zwalczania 


] analfabetyzmu organizacji masowych, 


MHD usuwa braki 


w swych kwiaciarniach 


Nie należy zapominać i o cenach 
Znikają z ulic Łodzi brudne i nie- | ogromną różnicę pomiędzy sklepami 


chlujne nieraz sklepy prywatne, miej 

sce których zajmują estetyczne plá- 

cówki handlu uspołecznionego. 
Konsumenci zdażyli już zauważyć 


DLACZEGO TAK SIĘ DZIEJE? 


Szanowna Redakcjo! 
. Jesteśmy uczniami Państwowego Gim 
nazjum Chemicznego w Zgierzu przy Za 
kładach „Boruta“, Z nieznanych powo- 
dów nie otrzymaliśmy dotąd świadectw 
za rok 1949-50, 

Oprócz tego istnieją jeszcze kłopoty, 
pou* rzające się codziennie, w związku 
z toe ciem do warsztatów — szkolnych, 
Uczniowie klasy, która przychodzi z ra- 
na na ósmą, muszą czekać do tej godzi- 
ny zanim wpuszczą ich na teren fabrycz 
ny. Zanim dojdą na miejsce f przebiorą 
się — upłynie 10 minut. A przecież i nas 
również obowiązuje dyscyplina pracy. 
Są między nami i tacy, którzy przyjeż* 
dżają pociągiem czy tramwajem. O wpół 
do ósmej są na miejscu i przeszło pół 
godziny czekają niekiedy podczas słoty 
i deśzczu przed bramą. 

O przyjście z pomocą — proszą 

uczniowie. 

Prosimy kierownictwo zakładów „Ba- 
ruta* o zbadanie powyższych zarzutów 
oraz o wyjaśnienie, czy sprawy poruszn- 
ne przez naszych Czytelników znajdą 
jakieś rozwiązanie. 


uspołecznionymi a prywatnymi. Róż- 
nica ta nie ogranicza się zresztą do 
wyglądu zewnętrznego. Sklep prywat 
ny służy właścicielowi jedynie do 0- 
siągania zysku, uspołeczniony zaś 
ma na celu właściwe, a więc szybkie 
zaopatrywanie ludności. d 

Za dynamicznym rozwojem uspołe- 
cznionych placówek nie podążała do- 
tąd jedyna tylke branża — kwiaciar- 
nie. Jak stwierdziły przeprowadzone 
przez Wydział Handlu kontrole w 
otwartych ostatnio przez MHD kwia 
ciarniach brak jest niemal całkowi- 
cie fachowej opieki. Kierownicy 
przyjmują od dostawców kwiaty, któ 
re nie nadają się nieraz do sprzeda- 
žy i które często trzeba wyrzucać. 
Zdarzało się nawet, że dziennie nisz 
czono w ten sposób około 30 proc. 
kwiatów! 

Sprawą ta ulegnie obecnie zmia- 
nie, MHD poczynił już pewne kroki, 
zmierzające do usunięcia wymienio- 
nych braków. Możemy więc być pew 


ni, że już niedługo nie będziemy na|- 


rżókali na złe zaopatrzenie łódzkich 
kwiaciarń. 

Przy okazji należałoby pomyśleć 
również o cenach, którymi uspołecz* 
nione kwiaciarnie jakoś nie konkuru- 
ją dotąd z przedsiębiorstwami pry- 
ważnymi... (m) 


Dlatego też postanowiono uaktywnić 
i rozszerzyć akcję zwalczania analfabe- 
tyzmu. Odbędzie się jeszcze jedna reje- 
stracja, połączona z masową organizacją 
kursów, a niezależme od tego wzmożona 
zostanie kontrola nad przebiegiem ca- 
łej akcji. (j) 


E PRACA NA BUDOWLACH 


kwalifikacje zawodowe robotników i opera- 
oraz lepiej wykorzystać maszyny! 


szyny, a stąd wynikają częste uszko 
dzenia i wypadki. A 

Jedyny.i przy tym słabo wyposa 
żony warsztat naprawczy OST (Od 
dział Sprzętu i Transportu) nie mo 
że sobie poradzić z taką ilością nie 
raz bardzo poważnych napraw i 
dlatego wiele maszyn jest przez dłu 
gie tygodnie nieczynnych. 

Kierownictwo OST zdaje sobie 
sprawę, że te powody — niedosta- 
teczna konserwacja i opieka nad 
maszynami oraz słaby poziom wy 
szkolenia zawodowego operatorów 
mocno hamują postęp w mechaniza 
cji robót budowlanych i są przyczy- 
na wielu innych braków i niedoma- 
gań, jednak jak dotychczas proble- 
mów tych nie umiano rozwiązać. 
Organizacja partyjna, rada zakła 
dowa i dyrekcja Oddziału Sprzętu 
i Transportu, zbyt mało uwagi po- 
święcają sprawie szkolenia zawodo 
wego i uświadomienia robotników. 
Podjęto wprawdzie ostrą walkę z pi 
jaństwem, która dała niezłe wyniki, 
ale to jest mało. 

Nie prowadzi się wśród załogi 
żadnej pracy politycznej ani propa- 
gandowej, nie wyjaśnia się w jaki 
sposób wykonywanie i przekracza- 
nie planów wpływa na przyśpiesze 
nie naszego rozwoju gospodarczego, 
a przez to, na zwiększenie dobroby- 
tu mas pracujących, jak wpływa to 


Młodzieżowi metalowcy obradują 


X NRIS 


W Warszawie dnia 25 bm, odbyła się Młodzieżowa Krajowa Narada Metalow- 


ców. — 


Na zdj.: tokarz, przodownik pracy i racjonalizator, Jak Kutercba 


z Kiele (pierwszy z lewej), wyrabiający 200 proc. nowej normy, w rozmowie 
z kolegami: Kazimierzem Czubińskim z Żychlina, -Janem Bolko — tokarzem 
2 Fabloku w Chrzanowie i Marią Strzelczyk — brygadzistką z Ursusa. 


STR. 8 


4 


jednocześnie na zwiększenie ness 
siły i wagi w walce o pokój, Stąd 
płynie też często niewłaściwy, nie- 
socjalistyczny stosunek do pracy, 
niechęć do szkolenia i pogłębiania 
swoich kwalifikacji zawodowych u 
większej części załogi OST. 
Usuwanie błędów i braków w Od 
dziale Sprzętu i Transportu trzeba 
zacząć od pracy nad pogłębieniem 
świadomości robotników, nad pod- 
niesieniem ich kwalifikacji zawodo- 
wych, tym bardziej, że- znaczna 
część załogi rekrutuje się ze wsi. 
Trzeba, żeby dytekcja, rada za- 
kładowa i organizacja partyjna 
wzmocniły swą więź z robotnikami, 
co niewątpliwie przyczyni się do 
rozwoju współzawodnictwa i racjo 
nalizatorstwa. Trzeba, żeby wśród 
załogi Oddziału Sprzętu i Transpor- 
tu zapanował socjalistyczny stosu- 
nek do pracy — entuzjazm dła wy- 
konywania ogromnych i wspania- 
łych zadań Planu 6-letniego. e (t) 


Nowe meldunki 


o wykonaniu 


planu rocznego 


Z calego kraju napływają wciąż 
nowe meldunki o wykonaniu zadań 
produkcyjnych pierwszego roku Pla- 
nu 5-letniego przez poszczególne ża- 
kłady przemysłowe. 

I tak roczny plan produkcji przę- 
dzy czesankowej wykonały ZPW w 
Stabłowicach na dzień 20 bm. ZPW 
im, Nowotki w Tomaszowie. osiąqnę- 
ły plan produkcji tkanin gotowych w 
dniu 21 bm. ZPW w Ozorkowie — 
26 bm. Plan produkcji przędzy zgrze- 
bnej wykonały ZPW w Żeganin w 
dniu 22 bm. 

W Łodzi o wykonaniu planu rocz- 
nego meldują Łódzkie Zakłady Prze- 
mysłu Gumowego — 27 bm. i tego sa. 
mego dnia plan swój wykonał” szpn 
larnia, ostatni oddział produkcyjny 
ZPB im. Hanki Sawickiej. (1) 


Bedziemy produkowali 
więcej rowerów 


W Planie 6-leunm przewidziane jest 
zwiększenie produkcji rowerów da 340 
tysięcy sztuk racznie. W roku 1955 przy- 
padnie więc jeden rower na 11 miesz- 
kańców, podczas gdy w roku 1949 jeden 
rower przypadł na 15 mieszkańców (li- 
cząc 1.700.000, rowerów w obiegu). 

Przemysł rowerowy produkować bę- 
dzie w Planie 6-letnim rowery turystycz 
ne, sportowe, dziecięce oraz wyścigowe, 

Duży nacisk położony zostanie na 
zwiększenie produkcji części zamien- 
nych. W 1955 roku wyprodukowanych 
będzie 5,500 ton części rowerowych. 


Bolączki szpitala przy ul. Łagiewnickiej 


Liasnota, mały personel 


Dlaczego na miejscu nie ma pralni? — Niemowlęta przez kilka godzin nie 
dostają czystej bielizny. — Istniejące braki trzeba jak najszybciej usunąć! 


— Pogotowie? 

— Tak... 

— Wypadek ciężkiego połogu. Któ 
ry szpital ma dziś ostry dyżur? 

— Przy Łagiewnickiej..., 

Wkrótce chora, odwieziona do szpi 
tala ginekologiczno - położniczego 
przy vl. Łagiewnickiej. znajduje się 
pod opieką lekarza. 


Dla chorych system ostrych dy- 
żurów jest udogodnieniem, bo nie 
trzeba już jeździć od szpitala do 
szpitala w poszukiwaniu miejsca. Dla 


szpitala to cieżkie zadanie. Zda- 
rzają się noce, kiedy trzeba przyjąć 
do 20 położnic, choć sala porodowa 
ma tylko 6 łóżek, Lekarz i położna 
pracują bez POSWE 


To dla mich najważniejsze. 1 je- 


szcze coś — suche pieluszki. Pięć- 
dziesięciu niemowlętom trzeba do- 
starczyć aż... 1000 pieluszek dzien- 


nie! 
Niestety szpital przy ul. Łagiewnic- 
kiei nie ma własnej pralni. Brudną 


bieliznę odwozi się do szpitala im. 
Barlickiego. A zdarza się czasem ja- 
kieś opóźnienie czy trudność z trans- 
portem. Skutek jest taki, że przez pa 
rę godzin, a nawet dzień cały cho- 
re nie otrzymują czystej bielizny. 

* 


Młode matki leżą popijając ba= 
warkę i czekają z niecierpliwością na 
powrót do zdrowia. Myśląc o swym 
„krzyczącym szczęściu słuchają 
przyjemnej muzyki, nadawanej przez 
megafon. 

Czasem nie muzyka a interesująca 
pogadanka o higienie i wychowaniu 
niemowląt płynie na sale szpitalne. 

Prócz tego chore mają do dyspoży+ 
cji bogato zaopatrzoną bibliotekę. 

* * 
* » 

Z personelem szpitalnym (a raczej 
bez) jest kłopot, Za mało posłuqa- 
czek. Podobno etaty są. ale chet- 
nych do tej pracy ciągle za mało. 
Trzebaby pomyśleć ð stworzeniu po- 
słuqaczkom takich warunków, aby 


nie uchylały się od zajęć w szpitalu, 
To bardzo ważne. Skarżą się chore 
i skarżą się posługaczki. 


Jeśli chodzi o całość personelu. 
Pieczę nad wszystkimi byłowymi 
sprawami szpitala ma wicedyrektor. 


Przeprowadza on stale rozmowy wy= 
chowawcze grupowe i indywidualne, 
Często zagląda do chórych i pyta o 
życzenia i żale. 

Prócz tego instaluje się już na ko- 
rytarzach skrzynki życzeń. aby chora 
mogły się swobodnie wypowiadać, 

Bolaczek jest sporo. Nie wymie- 
nńilismy jeszcze największej — cia- 
snoty budynku. A oqólne wrażenie 
— dużo trzeba w szpitalu zmienić, 
ulepszyć. Szpital wymaga, aby stale 
walczyć 0 jego potrzeby. Szłuka 
prowadzenią szpitalą nie polega wye 
łącznie na umiejętnej į ekonomicznej 
qospodarce. 

Trzeba się przede wszystkim bić » 
potrzeby. Dotyczy to zarówno kiera 
wnictwa szniłala jak i Wydziału Zdro 
wia przy PRNI (r-al. 


STR. 6 = 
' Narty, łyżwy 
saneczki i hokej 

na IA Olimpiadzie 
Akasdiemickiej 


IX Zimowe Akademickie  Mistrzos- 
twa Świata odbędą się w dniach 28 sty 
cznia — 4 lutego 1951 r. w Poiaza w 
Rumanii. 

Protektorat nad mistrzostwami przy- 
jał premier Rumunii — Groza. 

Pierwsze po wojnie Zimowe Akadėmi 
kie Mistrzostwa odbyły sę w 1947 r. 
w Davos, a w roku 1949 w Spindłero- 
wym Młynie. 

IX Zimowe ET Mistrzos- 
twa Świata odbywać się będą pod ha- 
slem  międzynavodowej solidarności 
młodzieży akademiekicj i jej dążeń do 
pokoju i postępu. 

TX Zimowe Akademickie Mistrzostwa 
Świata obejmą następujące dyscypliny: 
narciarstwo, jazdę szybką i figurową na 
łyżwach, hokej i po raz pierwszy w m 
strzostwich zawody saneczkarskie. 


A 
Kadet 
Władysław Cygan, 
zdo= 
odznaki 
SPO 
AAEE IIAN | 


najmłodszy 
bywca 


„ERPRESS TŁUESRROWZAWY” 


Sport to mie imiteres 


Udostępnić młodziezy: 


uczęszczanie na imprezy sportowe 


Dlaczego kasy n 


Jeden z młodych wielbicieli 
sportu nadesłał nam dość ebszer” 
ny list, w którym uskarża się 
na notoryczny brak w sprzedaży 
biletów uczniowskich na zawody 
ligowe. Autor tego listu (nazwis 
ke vndne Redakcji) pisze: 


— Ostatnio na łamach pism co- 
dziennych spotyka się często anaku 
ły o umasowiehiu sportu, popieran 
kastami np. „Sport dla mas“ itp. 

Bez watpienia jest to wszystko bar 
dzo piękne, ale dlaczego ŁKS. Włój- 
niarz nie stara się wprowadzić tego 
w życie, Sek leży w tym, że brak jest 
biletów uczniowskich na mecząch ii- 
zowych. 

Odpowiecie: — Jak to 
na wszystkich plakatach i wo ws 
kich cennikach przewidziane Są bile- 
ty uczniowskie w cenie o połowę tañ- 
sze, niż bilety normalne. 

Owszem, są przewidziane, ale w| 
rzeczywistości ich nie ma.*Tak np. | 
na piłkarskich meczach ligowych 
ŁKS. Włókniarza nie było w ogóle bi 
letów uczniowskich. Kasjerzy tłuma- 
czyli się tym, że już je wysprzedaui, 
lub że brakło ich. Doprawdy dziwne; | 
że stalo sie to tak iednocześnie we 
wszystkich kasach Pod koniec sezonu | 
na żaden mecz ŁKS. Włókniarza w o- | 


? Przecież | 
l 
| 


Meskie i żeńskie 


mistrzostwa pływackie 


Zw. Zaw. odbędą się w Łodzi : we Wrocławiu 


Sobota i niedziela 2 — 3 grudnia to 
daty żeńskich pływackich mistrzostw 
Związków Zawodowych. Mistrzostwa te 
odbędą się w Łodzi na basenie w MDK. 

Niektóre Zrzeszenia zwlekały ze zgło 
szeniem swych reprezentacji, co poważ 
nóe utrudniało organizatorom technicz 
uą stronę przygotowa- 
nia imprezy. Na skutek 
telefonicznych indaga- 
cji nadeszły wreszcie 
zgłoszenia wszystkich 
0-ciu Zrzeszęń. Ponie 
waż mistrzostwa obejmu 
ją konłarencje kobiet 
i juniorek skupią one 
co najmniej 150 zawod 
niczek. 

Do najsilniejszych 


TEATAY 

Nowy — „Brygada szlifierzą Kar- 
hana“ — godz. 39.15, 

Powszechny — „OBCY CIEŃ* 
godz. 18. Wszystkie bilety wysprze- 
dane. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE* — 
godz. 19.80. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 


— godz. 19.15, 
„SAMBO I LEW* — 


Arlekin — 
godz. 17. 

Pinokia — „PAN TOM BUDUJE 
DOM* — godz. 17. 

Dzisiejsze przedstawienie „Wieczo- 
ru trzech króli“ w teatrze im. Jara- 
cza zostaje odwołane. Bilety zakupio 
ne na ten dzień ważne są na dzień 
7 grudnia 1950 r. godz. 19-ta. 


0 | 0 


BENA 


e a eea 

ADRIA — „Czerwony krawat" — 
15.80, 17.30, 19,30., 

BAJKA — Admirał Nachimow — 
18, 20, 


BAŁTYK — Pustelnia Parmeńska II 
seria — 16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA Program aktualności 
Nr 45, 

HEL — Kino nicczynne 

MUZA: — Upadek Berlina II seria — 
18, 20. 

POLONIA — Opowieść o prawdzi- 
wym człowieku — 17. 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE Bitwa stalin- 
gradzka, II seria — 18, 20. 

REKORD — Konstanty Zasłonow — 
18, 20. 

ROBOTNIK — Hpadog Berlina — I 
seria — 18, 20. 


ROMA — Spotkanie nad Łabą — 
18, 20. 
STYLOWY — Maskarada — 18, 20. 
ŚWIT — Świat się śmieje — 18, 20. 
TATRY — Czerwony krawat — 16.30 
1880, 20.30. 
WISŁA — Opowieść o prawdziwym 
człowieku — 16.30, 18.30, 20.30. 
FŁÓKNIARZ — Opowieść o praw- 


dziwym człowieku — 16.30, 18,30, 
20.30. 

WOŁNOŚĆ — Awantura na wsi — 
16, 18, 20. 

ZACHETA — Górą dziewczęta — 
18, 20. 


Redaktor naczelny E. KRONIEWICZ, tel. 112-60. — Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a — Sekretariat Redakcji: 223-05. — Redakcja nocna: 


zespołów należeć będą Włókniarz, stó | 
wnie dzięki pływaczkom ŁKS W łóknia | 
rza i Ogmiwo. które swe aspiracje na 
nustrza buduje w pierwszym rzędzie 
ma zespóle zawodniczek krakowskiego 
Ogniwa. 

Zawody poprzedzone badaniem pły- 
waczek rozpoczną się w sobotę o godz, 
9. Do godz. 15 przewidywane sę biegi 
eliminacyjne, a po przerwie obrado- 
wej o godz, 18 nastąpi oficjalne o- 
twarcie mistrzostw. | 


Pierwszego dnia odbędą się Śnie] 
w- następujących konkurencjach: 100 
m dow. jumorek, 100 m grzb., kobiet. 
200 m dow. kobiet oraz sztafeta 4x100 
m styl. zmien. juniorek, Pozostałe kan 
kurencje przewidziane są w drugim 
dnin zawodów, 

Jednocześnie we Wrocławiu odbędą | 
się pływackie mistrzostwa reprezenta- 
cji męskich Związków Zawodowych. W 
zawodach startować będą czołowi pły- 
waący połscyj jak: Procel, Majewski, 
Rybkowski, Jakubowski (Stal) Marchlew 
ski, Kriza (Kolejarz), Boniecki, Jera, 
Teadling, Dobrowolski, Jaworski, Le- 
wieki, Petrusewicz, Kaśkiewicz (Związ 
kowaec), j 


Ogniwo zB6dło również zasłużonego 
mistrza sportu Gremlowskiego. 


góle nie można było nabyć biletu 
uczniowskiego. A przecież przybywa 
łem do kasy jeszcze przed jej otwar- 
ciem! 

Brak biletów uczniows 
się jeszcze wytłumaczyć oszczędnoś- 
cią papieru, ale wtedy dwóch ucz- 
niów mogłoby wchodzić na jeden bi- 
let normalny. Niestety tak nie było. 
VA tego można wysunąć tylko jeden 
wniosek — chodziło o to, żeby zmusić 
uezniów do kupna normalnego bileża 
wstępu i osiągnąć przez to możliwie 
większe zyski. 

Ale to jeszeze nie wszystko. 

"Rozpoczął się sezon koszykówki i 
siatkówki i tu znów powtarza sie ta 
sama historia — biletów uczniows- 
kich brak. W ub. niedzielę udałem się 


kich dałby 


Pierwsze odznaki 


a | O. 


wręczamy w niedzielę: 


Uroczyste wręczenie pierwszych 
odznak SPO odbędzie się w Łodzi 
w niedzielę dnia 3 bm, w ramach 
Wiesiąca Poglębienia Przyjaźni 
Polske - Radzieckiej na poranku 
sportowym filmów radzieckich w 
kinie „Gdynia“, ul. Daszyńskiego 
o godz, 11. 


nie sprzedają biletów uczniowskich na zawody ligowej. 


do sali MDK. o godz. 15, chociaż 


mecz rozpoczynał się dopiero o 18.$ 


Kasę dopiero co otworzono, ale bil>- 
tów uczniowskich „juź nie było", 
grał znów ŁKS. Włókniarz z Kole- 
jarzem (Poznań). Meczu, tego rozu- 
mie się nie oglądałem, bo mnie nie 
stać na kupno normalnego biletu. Pro 
ko więc Redakcję „Expressu Tlustro- 
anego" w imieniu własnym i wszyst 
kieh uczniów — sportowców o wsia” 
wienie się w naszej sprawie do zarzą; 
du ŁKS. Włókniarza by umożliwił 
nam uczęszczańie na zawody: sporto- 
we przez ponowne wprowadzenie do 
sprzedaży biletów uczniowskich. 


Prośbę swoją uzasadniam tym, Še 
żyjemy przecież w Polsce Ludowej, 
gdzie urządzanie zawodów sporto- 
wych nie jest zwiazane z osiągnięciem 
jak największych zysków, jak v Kra- 
jach kapitalizmu. U nas rząd przezna 
cza duże sumy na rozwój sportu, więc 
nie przypuszczam, żeby ŁKS. Włók- 
niarz przez wprowadzenie biletów 
uczniowskich dużo stracił. 


* 
* * 


W poruszonej przez autora listu 
sprawie — oczekujemy wyjaśnień ze 
strony zarządu ŁKS. Włókniarza. Zda 
niem naszym brakiem w sprzedaży 
biletów uczniowskich pow inni w rów- 
nej” mierze zainteresować się Zrze- 
szenie Sportowe „Włókniarz“ oraz 
Wojewódzki Komitet Kułtury Fizycz 
nej. 


|$ieanęli de rezerw 


iBokserzy Stolicy 


w+stąpia w Łodzi w odmiodzonym składzie 


Mamy w Łodzi hałę i to taką, że 
wielu nam jej zazdrości. Ałe jakoś me 
potrafimy wykorzystać tak cennego obie 
ktu i dobre zawody pięściarskie nale 
żą u nas do rzadkości. 

Po dłuższej przerwie, podczas której 
cierpliwość wielu zwolenników pięściar 


ced stwa wystawiono na 
= 


próbę, doczekamy 
się wreszcie. ciekaw 
szego mieczu. Będą 
to zawody między= 
f \ okręgowe Łódź 
[e R fo -J Warszawa,  wyzna- 
IEU DI OPRA eume na sobote 2 

grudnia. Od pamięt 
nego czwórmeczmn jubileuszewego bę- 
dzie to pierwsza w Łodzi impreza pię 
ściarska na większą skalę. 


Ciekawe, iż stolica zdecydowała wre 
szcie zerwać z przestarzałymi gwiazda 
mi i oparła skład na młodych zawod- 
nikach. Ze starszego pokolema pięściar 
skiego ujrzymy tylko Szymurę. 

zulim, Kubąwicz, Łukaćz, Żuraw 
ski, Kwaśniewski, Paliński, Litwin, Szy 
mara. 

Łódź chciałaby widzieć swoją repre 
zentacyjną ósemkę w składzie: 


Anielak, Szaliński, Organek, Zającz | 
kowski I, Nagajski, Olejnik, Wieczo- 
rek, Jaskóła. 

Czy Łodzi uda się tego dopi 
my się we czwartek po pró 
dze. 

Druga reprezentacja Łodzi wystapi 
w Rzeszowie, który prosił, żeby za- 
miast wagi ciężkiej, w której Rzeszów 
nie ma zawodnika, zdublować wagę 
średnią: 


Dopiero w grudniu 
Łódź wystąpi 
na ringu we Wroclawiu 


Jeśli nic nie stanie na. przeszko- 
dzie to niedoszły do skutku w ub. 
niedzielę mecz pięściarski Wroeław 
— Łódź odbędzie się we Wrocławiu 
17 grudnia — tak w każdym razie 
uzgodniono podczas pobytu przedsta- 
wiciela Wrocławia w Łodzi. 

Gdyby termin ten stał się nieakta- 
alny, mecz odbędzie się dopiero w 
przyszłym roku, qdyż Łodź nie dy- 
spontuje wolnymi terminami. 

Najbliższym spotkaniem pięściarzy 
Łodzi będzie mecz z „Warszawą usta- 
lony na 2 grudnia w Łodzi. 
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Nr 329 


Nailepsi sportowcy 
Związku Radzieckiego 


Jedną z charakterystycznych cech o- 
gatnich mistrzostw _ Jekkoatletycznych 
Związku Radzieckicgo była rywaliza- 
cja dwóch osżczepmnków Walman 
Cybulenko. 


H. Walman był 
znanym miota- 
czem i faworytem, 
to on przecież u- 
zyskał w ciągu se- 
zonu najlepszy wy 
nik 66,69 m, a 
nazwiska Cybnlen 
ki trudno .by do- 
szukać na liście 
najlepszych 10-cia. 


` Gi, którzy li- 

ft. Walman czyli na Wałma- 

na nie zawiedli 

się — coprawda rzut był nieco słab- 


szy, ho tylko na 66 metrów, lecz wy 
śłarczający do zdobycia mistrzostwa. 

Ale „królpwane* Walmana nie trwa 
ło długo, Przyszła wyprawa Jekkoatle 
tów radzieckich do Rumunii i Cybu- 
lenko nie tylko iż zapisał się jako pier 
wszy na listę 10-iu najlepszych, lecz, 
jak przypominamy to sobie z depesz, 
machnął oszczepem tak, ż6 pek? dù- 
tychczasowy rekord ZSRR. 

Wyniku 73.37 m można Cybalen- 
ce powinszować i pozazdrościć. 


Najlepiej w „siaikę” 
gra „Handlówka” 
w Pabianicach 


Ubicgła nieńziela minęła w Pabiani 
tach pod znakiem zawodów siatkówki 
i koszykówki. W hali sportowej Włók- 
niarza odbył się turniej w siatkówkę 
o tyt najlepszej szkoluej drożyny Pa 
bianic z udziałem -cio drużyn. Poziom 
był niezły, młodzi 
zawodnicy braki tech 
piczne nadrabiali am 
bicją. 

Najlepiej zapre- 
zentowały” się szko- 
ły: im. Śniadeckie- 
go i Gim, i Lie, 
Handlowe, które do 
szły do finału Fi- 
nat wygrala „Handlówka*. Najlepszy 
mi zawodnikami turnieju byli Marci- 
njak (H) 5 Zieliński (Gimn. im. Śri:- 
deckiegal. G finałe Gim i Lic. Hua 
eene pokonało przeciwnika 2:1 (7:15, 

85314150) , 

Po połudoju odbyło się  spatkame . 

siatkówki i koszykó: wki między zespa 
lami Ogniwa Pabianie i Łodzi. W sial 
kówce zwyciężyły Pabiavice 342 (9:15, 
15:9, 14:16, 15:10, 15:9), W keszyków 
re po zaciętej walce zwyciężyła Ogni 
wo (Łódź) 10:35 (5:21) Łodzianie za 
grali bardza słabo do puosy. W druży 
nie Pahianie wyróżnili się Kolasa i Ba 
ranowski. (Ka) 


Pracownicy b”szukiwani 


AE a WY AE Y DĄ 
Kucharki przyjmie od zaraz Centrum 
Wyszkolenia Sanitarnego. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem kierować do Wy- 
działu Personalnego ul. 1 Maja 69. 
793 


ZARZĄDZENIE 


PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY 
NARODOWEJ W ŁODZI 


z dnia 8. XI. 1950 r. Nr. Z.S.1V San. 0/7 - 50 


dzielczych jak i prywatnych oraz instytucji 
użyteczności publicznej (szpitale, sanatoria, 
uzdrowiska, stołówki, szkoły, internaty, ko- 
leje państwowe, kina, urzędy itp.) po jednej 
torebce trutki na każde 50 m. kw, użytko- 


. Przypadkowo zatruteqo drobiu i 


czorem i pozostawić na przeciąg trzech dni 
ti 5.6 i 7 grudnia 1950 r. włącznie. 


. W dniu 8 grudnia 1950 r. rano resztę niezje- 


dzonej trutki przez szczury należy dokładnie 
zebrać i spalić. 


. Trutkę wyłożyć bez dotykania gołymi rękami. 


W miejscu wyłożenią trntki nalepić załączone 
do każdej torebki z trutką ostrzeżenie „Uwaga 


W czasie wyłożenia trutki zachować wszelkie 
ostrożności uniemożliwiając do niej 


-dostep dzieciom i zwierzętom domowym. 


Terminu wyłożenia ściśle przestrzegać! Indy- 
widualne wykładanie w różnych terminach w 


czasie powszechnej akcji odszczurzania jest 
Trutki nie wolno wykładać w polu, ogrodach 


Padłe szczury i myszy codziennie zbierać i 
qłeboko zakopywać lub palić. Wyrzucanie na 
śmietniki grozi wytruciem zwiefząt domowych. 
zwierząt 
rzeźnych spożywać nie wolnó, spożycie bo- 
wiem takieqo mięsa grozi zatruciem ludzi, 
Przestrzegać, by wyłożona trutka nie dostała 
się do artykułów spożywczych — może być 
łatwo przeniesiona na łapach szczurów. 


O PRZYMUSOWYM TEPIENIU SZCZURÓW wanej powierzchni, zajmowanego placu i| 4 
I MYSZY zabudowań. : > 
NA TERENIE MIAST Kierowników zakładów, magazynów, sklepów 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO i składów branży spożywczej oraz BOA trucizna”. 
Na podstawie ustawy o zapobieganiu choro- kpi ANOVI NATE POEN OMOI JNEC 6. środki 
bom zakaźnym i ich zwalczaniu z dnia 21 lutego A KG A k TOUKI 
1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 27 poz. 198), rozporządze- | “ Koszt jednej torebki trutki wẸnosi 1 zł. 80 qr. 
nia Ministerstwa Opieki - Społecznej z dnia | 4 Zaopatrzenie się w trutkę winno nastąpić w | 7. 
26 września 1935 r. o utrzymaniu porządku i czy- | ` terminie od 12 listopada do 1 grudnia 1950 r. 
stości w miejscach publicznych i niektórych | 5. Punkty sprzedaży mieszczą się w miejscach z 
miejscach prywatnych (Dz. U. R. P. Nr, 76 poz. 476), wskazanych przez Prezydia Miejskich Rad Na- 8 niedopuszczalne. 
Okólnika Ministerstwa Zdrowia Nr. 29/49 z dnia rodowych. dw, Srkach 
4 mają 1949 r. w sprawie powszechnego odszczu- | 6, Nabycie i wyłożenie trutki kontrolowane będzie 9 T PALESE 
rzania (Dz. U. Ministerstwa Zdrowia Nr. 10 poz. przez powiatowe i miejskie Władze Służby Zdro- z 
68) Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej wia oraz organa Milicji Obywatelskiej w termi- 
w Łodzi Í nach: wykupienia trutki od 12 listopada do 
ZARZĄDZA: 1 grudnia 1950 r. i wyłożenia od 5 do 7 grudnia | !0 
L Przymusowe tępienie szczurów | myszy w mia- 1950 r. włącznie. 
stach wojewótdztwa łódzkiego przez jedno- | 7. Uchyłający się od nabycia trufki i wyłożenia 
czesne wyłożenie trutki w dniach 5, 6 Í 7 gru- karani bedą mandatami a w cięższych wypad- 11. 
dnia 1950 r. kach przekroczeń zostaną sporządzone donie- 
2, Do przeprowadzenia odszczurzania t wykupie- sienia karne. Ukaranie nie zwalnia od nabycia 


nia trutki obowiązani są: 

a) właściciele (administratorzy) domów mie- 
szkalnych po jednej torebce trutki na szczu- 
ry, na każde rozpoczęte 10 mieszkańców. 
W wypadku posiadania zabudowań gospo- 


trutki. 

Odszczurzanie przeprowadzi Spółdzielnia Pra- 
cv „DERATYZACJA” (Łódź, ui. Piotrkowska 
71), Do akcji użyta będzie wyłącznie trutka 
„Zagłada” L. C. Br Z, F. (fosforek cynku). 


darczych, iak stajnie, chlewy, szopy — na- Zarządzenie szczegółowe: 

leży nabyć dodatkowo po dwie torebki 1 Nabytą trutkę do dnia wyłożenia należy prze- 

trutki; chowywać w suchym, chłodnym miejscu i od- 
b) kierownicy (właściciele) przedsiębiorstw powiednio zabezpieczyć, qdyż jest niebezpie- 

przemysłowych, handlowych i usługowych czna dla życia ludzi i zwierząt, 

(fabryki, magazyny, składy, rzeźnie, młyny, | 2. Trutkę wyłożyć w miejscach 


qgarbarnie itp.) zarówno państwowych, spół- 


nawiedzanych 
przez szczury. w dniu 4 grudnia 1950 r. wie- 


Nie stosujący się do niniejszego zarządzenia be- 
dą karani w drodze administracyjnej na podsta- 
wie art, 22 powołanej na wstępie ustawy z dnia 
22 lutego 1935 r. z uwzględnieniem przepisów de- 
kretu z dnia 26 kwietnia 1948 r. o podwyższenin 
grzywien i kar pieniężnych, kar porządkowych i 
nawiązek (Dz. U. R. P. Nr. 24 poz. 161), aresztem do 
trzech miesięcy lub grzywną do wysokości 4,500 
zł. albo obu tymi karami łącznie, 
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